
Na takie in ic jatywy czeka rynek

© d z i e ż o w ©
szlagiery

ŁÓDŹ. Placówkom przemy­
słowym ł handlowym, które 
starają się wprowadzić na ry ­
nek prawdziwe szlagiery odzie 
żowe przybył jeszcze jeden 
kontrahent w postaci central­
nego laboratorium przemysłu 
bawełnianego. Zespół zatrudnio 
nych tu plastyków i technolo­
gów pokazał, że potrafi zapro­
jektować i szybko zrealizować 
coś zupełnie nowego, co trafia 
w  upodobania i potrzeby klien­
tów. Pierwszą taką nowinką by 
ły  bluzki z chustek. Chusty te 
pierwsza wprowadziła do pro­
dukcji Spółdzielnia Pracy „Prze 
łom” w Kaliszu i uszyła z nich 
k ilka tysięcy chustkowych blu­
zek, które znikały ze sklepów 
natychmiast.

D R U G IM  z te j se rii a r ty k u łe m  
3 ta ły  się ku p o n y  g rubsze j tk a n in y  
b a w e łn ia n e j, d ru ko w a n e  w  w ie lo ­
b a rw n e  o r ie n ta ln e  w zo ry , zdobia.ce 
o kreś lone  części p o w łó czys te j suk­
n i  bądź b lu z k i, k tó ry c h  m odele i  
sposób w yko n a n ia  podaw a li ró w . 
n ie ż  tw ó rc y  te j nowości. Całą p ro . 
d u k c ję  k u p ił na p n iu  Ł ó d z k i D om  
O dzieżow y „J u v e n tu s ” . Uszyte z 
ty c h  k u p o n ó w  przez S pó łdz ie ln ię  
im . M. F o rn a ls k ie j o r ie n ta ln e  sza­
t y  o dźw ięcznych  nazw ach „F a t-  
m a”  i  „R a n d i”  — sprzedaw ane b y  
ł y  ja k  p rzys ło w io w e  gorące b u lk i.

Teraz w  c e n tra ln y m  la b o ra to r iu m  
p rzem ysłu  baw e łn ianego z ro d z ił 
się k o le jn y  „gw óźdź sezonu”  naz­
w a n y  m a lo w a n ka m i. Są to  tk a n i­
n y . z k tó ry c h  w y k o n u je  się m ak­
sym a ln ie  p roste, k im o n o w e  b lu z k i 
z na ryso w a n ym i na n ic h  k o łn ie ­
rz y k a m i. apaszkam i, g u z ika m i, e. 
k 'e ra m i, a naw e t w  je d n y m  w zo­
rze  — ka m ize lką  z  texasu. Jest to

m odne i  przezabawne. A u to rk a m i 
ty c h  p ie rw szych  u nas m a low anek  
są p la s ty c z k i E w e lin a  A g a c ia k  o - 
raz A n n a  P rzyb y lska . B lu z k i szy­
je  w spom n iana  j u t  S p ó łdz ie ln ia  
im . M. F o rn a ls k ie j na zlecenie 
„J u v e n tu s a "  gdzie  będą sprzedawa 
ne.

Na ta k ie  w łaśn ie  in ic ja ty w y  
p rze m ys łu  i  h a n d lu  — oczeku ją
k lie n c i.

Prezydent Tifo
w  C h R L

P E K IN  PAP. We w to re k  ra n o  
p rz y b y ł z o f ic ja ln ą  w iz y tą  do 
C hR L p re zyd e n t J u g o s ła w ii, Josip  
B roz  T ito . Na lo tn is k u  p e k iń sk im  
prezyden ta  i  towarzyszące m u  oso­
b is tośc i p o w ita ł przew odn iczący 
K C  K P C h, p re m ie r H ua K u o -fe n g . 
Jest to  p ierw sza w iz y ta  prezydenta  
Ju g o s ła w ii w C h inach. P rze w id u je  
się, że p o trw a  ona o ko ło  tyg o d n ia , 
z czego 3 lu b  4 d n i przeznaczone 
będą na ro zm o w y z p rzyw ódcam i 
c h iń s k im i, a reszta na  k ró tk ą  po- 
d ró ż  po k ra ju .

Niespokojno
skorupa ziemska

LO N D Y N  P A P . P on iedz ia łek  na 
św iecie  b y ł dn ie m  a k tyw n o śc i sejs­
m ic z n e j: z iem ia  zatrzęsła  się w 
C h inach , W enezue li i  w  A rg e n ty ­
n ie .

Późnym  w ieczorem  w  ś rodkow ych  
C h inach  nas tąp iło  trzęs ien ie  z iem i 
o  s ile  6,8 s topn ia  w  ska li R ich te ra .

8 sekund drża ła  z iem ia  w  V a l­
para iso  w C hile .

W strząsy zare jes trow ano  także w  
San Juan w  A rg e n tyn ie .

— J A K  IN FO R M U JE  d z is ie j­
szy „G lo s  Szczeciński”  —
g łó w n y m  tem a tem  w c z o ra j­
szego posiedzenia S e k re ta r ia tu  
K W  PZPR b y ły  p rzyg o to w a n ia  
do jes ienno-z im ow ego sezonu 
w  naszym  w o je w ó d z tw ie .

S e k re ta r ia t K W  PZPR pod­
k re ś la ją c  szczególne znaczenie  
z a o p a tryw a n ia  lu d n o śc i po­
przez za k ła d y  p ra cy , za lec ił 
in s ty tu c jo m  h a n d lo w ym  p rze ­
ana lizow an ie  zam ów ień  ł  uzu­
pe łn ie n ie  do d a tko w ych  po­
trzeb , zwłaszcza na z ie m n ia k i.

Szczególnie w ie le  m ie jsca  
pośw iecono na w czora jsznm  
posiedzeniu S e k re ta ria tu  K W  
PZPR p rob lem om  zaopatrze­
n ia  w  opał. W ys tę p u ją  t r u d ­
ności w  p e łn ym  zaopatrzen iu  
to ona ł d la  ce lów  og rzew ­
czych. W  zw ią zku  z  tu m  w ła ­
dze w o je w ó d zk ie  pode jm ą  do­
d a tkow e  sta ran ia .

Na sumę 2 mld marek

Podpisanie
umowy kredytowej 

z  RFN
W A R S Z A W A . W czo ra j nas tąp iło  

w W arszaw ie podp isan ie  m iędzy  
B a n k ie m  H a n d lo w ym  w  W arszaw ie 
S .A . a ko n so rc ju m  ba n kó w  R epu­
b l ik i  F e d e ra ln e j N iem iec ra m o w e j 
u m ow y k re d y to w e j na sumę 2 m i 
lia rd ó w  m arek  z przeznaczeniem  
na s finansow an ie  dostaw  z RFN  
urządzeń do  zgazow ania węgla i  
chem icznego p rze tw a rza n ia  gazu 
w  Polsce.

K re d y t ten o b ję ty  je s t g w a ra n ­
c ją  rzą d u  R FN  i  s ta n o w i d e c y d u ją ­
cą część p ro g ra m u  finansow ego w  
w ysokośc i 2,5 m ilia rd a  m arek , 
p rzeznaczonych na  rea liza c ję  tego 
ważnego ko m p leksu  in w e s ty c y jn e , 
go, o tw ie ra ją ce g o  now e m oż liw ośc i 
w yko rzys ta n ia  boga tych  zasobów 
polsk iego  węgla.

Ta, n a jw ię ksza  do tychczas o pe ra , 
c ja  k re d y to w a  na s finansow an ie  
ekspo rtu  R FN  do P o lsk i, je s t w y ­
n ik ie m  usta leń d o tyczących  rozw o 
ju  w sp ó łp racy  gospodarczej P R L i  
RFN. ja k ie  n a s tą p iły  w  czasie 
spo tkan ia  pierwszego sekre ta rza  
KC PZPR  Edw arda  G ie rka  z k a n ­
c lerzem  RFN  H e lm u tem  S chm id tem  
w  ub. ro ku .

P rzy  podp isan iu  u m o w y  obecn i 
b y l i :  w iceprezes R ady M in is tró w , 
p rzew odn iczący K o m is ji P lanow a­
n ia  p rzy  Radzie M in is tró w , p rze ­
w odn iczący K o m is ji M ieszanej Ta 
deusz W rzaszczyk, m in is te r  f in a n ­
sów H e n ry k  K is ie l,  m in is te r h an ­
d lu  zagranicznego i  gospodark i 
m o rs k ie j J e rzy  O lszew ski o raz  w i­
ce m in is te r spraw  zagran icznych  
Józe f C zyrek . z ze s tro n y  RFN  
p rze b yw a ją cy  w  Polsce sekre ta rz  
s tanu  w  M in is te rs tw ie  S p raw  Zagra 
n iczn ych  R FN  G ue n th e r van W e ll 
o raz  am basador RFN  w  W arsza­
w ie  W e rn e r A hrens i  radca  am ba­
sady K u r t  K oen ig .

WTOREK,

30 SIERPNIA 

1977 ROKU 

WYD. AB

u ner
N r 195 (10 179) Rok założenia 194$ Cena 1 z!

Przed IX Plenum KC PZPR

Głęboka analiza
realizacji zadań
WARSZAWA. Działające w poszczególnych regionach w z wiąz 

ku z przygotowaniami do IX  Plenum KC PZPR wojewódzkie 
zespoły partyjne poddają głębokiej analizie całokształt dotych­
czasowej realizacji zadań społeczno-gospodarczych w nowych 
uwarunkowaniach. Aktyw  partyjny korzysta w swych poczyna­
niach z różnorodnych form i  metod pracy, wśród których na 
czoło wysuwa się kontrola i krytyczna ocena uzyskanego już do­
robku oraz rozległa konsultacja. Dzięki zainspirowaniu specjali­
stów ze wszystkich dziedzin, całych załóg i środowisk do twór­
czych poszukiwań — ujawnia się rezerwy i wyzwala nowe in i­
cjatywy.

n ie p e łn ym  w y k o rz y s ta n iu  m o ż liw o * 
c i w  gospodarstw ach in d y w id u a l­
n ych . A n a liz u ją c  p rzyczyn y , zw ró  
cono uwagę, iż  tam  gdzie a k ty w  
p a r ty jn y  i  a d m in is tra c ja  w ła śc iw ie

(Dokończenie na sir. 2)

OPIERAJĄC SIĘ na nagro­
madzonych już doświadcze­
niach — formułuje się wnioski. 
Ich suma umożliwi sprecyzowa 
nie konkretnych przedsięwzięć. 
Równocześnie, na bieżąco, za­
łatwia się niektóre sprawy i  
występujące niedociągnięcia.

W Ł O D Z I np . dwa zespoły wo­
je w ó d zk ie  o b ję ły  k o n tro lą  ok . 100

Nareszcie pogoda na lody! (Fot. CAF-Kłoś)

przeds ięb io rs tw , a 14 zespołów 
m ie js k ic h  i  d z ie ln ico w ych  za ję ło  
się b lisko  130 zak ładam i i  in n y m i 
je d n o s tka m i. W pracach  w szyst­
k ic h  zespołów  uczestn iczy ok . 300 
osób. W p łyn ę ło  ju ż  ok . 2 tya. 
w n io skó w , z k tó ry c h  część p rzeka­
zano do n a tych m ia s to w e j rea liza ­
c ji.

Z  m yś lą  o po trzebach ry n k u  
w ew nę trznego  i  a k ty w iz a c ji eks­
p o rtu  postanow iono zw iększyć w  
łó d z k ic h  fa b ry k a c h  p ro d u k c ję  to ­
w a ró w  n a jb a rd z ie j poszuk iw anych  
1 o na jw yższe j jakośc i. Uznano za 
niezbędne lepsze w y k o rz y s ta n ie  su 
ro w có w  i  m a te ria łó w . Egzekutyw a 
K Ł  za lec iła  ponow ne p rzeana lizo ­
w an ie  w szys tk ich  p rzyczyn  u tru d ­
n ia ją c y c h  ra c jo n a ln ą  gospodarkę 
surow cam i. Zobow iązano d y re k to ­
ró w  p rzeds ięb io rs tw  i  zjednoczeń 
do e lim in o w a n ia  z ry n k o w e j p ro ­
d u k c ji w y ro b ó w  n ienow oczesnych  1 
n iem odnych . Szczególnie w n ik liw ie  
zbadano dz ia ła lność eksportow ą 
łó d zk ich  c e n tra l h a n d lu  zagran icz­
nego. Od za in te resow anych  tn s ty tu  
c j i  i  za k ła d ó w  w p ły n ę ło  150 p ro ­
p o zyc ji zm ie rza jących  do usp raw ­
n ien ia  dz ia ła lnośc i e ksp o rto w o -im - 
p o rto w e j.

W re zu ltac ie  p rzeg lądów  w ys tą ­
p iono  z w n io sk ie m  o zm iany  na 
s tanow iskach  k ie ro w n ic z y c h  w  9 
p rzeds ięb io rs tw ach  przem ysło ­
w ych , spó łdz ie lczych  i  budow la ­
nych .

W W OJ. S Z C Z E C IŃ S K IM  zespoły 
w o je w ó d zk ie  m . in . w ie le  u w ag i 
p o św ię c iły  p rob lem om  ro ln ic tw a  
w  św ie tle  re a liz a c ji u c h w a ł V  i  V I  
P lenum  K C  PZPR : s tw ie rdzono 
w y d a tn y  w zros t p ro d u k c ji w  gos­
poda rs tw ach  uspo łeczn ionych , p rzy

„Arktyka nie m fałszu...“
(Korespondencja z Moskwy)

OD 9 do 22 sierpnia trwał rejs 
lodołamacza „Arktyka” . Trasa na 
Biegun Północny i 2  powrotem 
wyniosła 3852 mile morskie. Z te­
go 1609 mil lodcłamacz przedzie­
rał się przez pola lodowe, a na 
przestrzeni 1200 mit, walczył z 
wieloletnią grubą pokrywy lodo­
wą.

17 sierpnia o godzinie czwartej 
czasu moskiewskiego — „Arkty­
ka”  znalazła się w miejscu, gdzie

zbiega się 360 południków. Geo­
graficzne centrum Bieguna Pół­
nocnego zostało osiągnięte. Ra­
dziecka llaga dumnie załopotała 
na wietrze.

Kapitan „Arktyki”  zapytany no 
konferencji prasowej co odczu­
wał po osiągnięciu bieguna, od­
powiedział jednym słowem: „sa­
tysfakcję". Właśnie 26 sierpnia 
skończył 58 lat. Pochodzi z Kau­
kazu, z Osetii. Marzył o zostaniu

lotnikiem. Został marynarzem. 2y 
cie swe związał z północą. O 
Arktyce mówi: „Ona nie znosi 
fałszu i słabych charakterów”.

Załoga, z którą płynął została 
dokładnie przygotowana fachowo, 
fizycznie i psychicznie. Przez ca­
ły czas rejsu, lodotamaczowi to­
warzyszyło lotnictwo. Zwiad lotni­
czy pomagał znajdować dogod­
niejsze przejścia, Informował o 
pogodzie. Piloci krasnojarskiego 
lotnictwa cywilnego wylatywali

(Dokończenie na str. 3)

E. G ie re k  
złoży wizytę 
we Francji
WARSZAWA. Na zaproszeń 

nie prezydenta Republiki Frań 
cuskiej, Valery’ego Gtscard d’E- 
staing, w dniach 12—14 wrześ­
nia br. złoży oficjalną wizytą 
we Francji I sekretarz Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej* 
Edward Gierek z małżonką.

H. Jabłoński
w woj. olsztyńskim
O LS ZTY N . C złonek B iu ra  P o lity ­

cznego K C  PZPR, p rzew odn iczący 
R ady Państwa H e n ry k  Jab ło ń sk i 
p rze b yw a ł 29 bm . w  w o j. o ls z ty ń ­
skim .

W m iasteczku a ka d e m ick im  A ka  
de m il R o ln iczo -T echn iczne j w  O l­
sz tyn ie  — K o rto w i«  H. Jab ło ń sk i 
sp o tka ł się z u cze s tn ika m i le tn ie j 
s zko ły  n a u k  społecznych.

Grecki minister
w Polsce

W A R S Z A W A . 29 bm . p rz y b y ł s  
o f ic ja ln ą  w iz y tą  do P o lsk i m in is te r 
sp raw  zagran icznych  R e p u b lik i G re  
c j i  D im itr io s  B łts ios.

Na w arszaw skim  lo tn is k u , ude­
ko ro w a n ym  fla g a m i obu k ra jó w , 
gościa p o w ita ł m in is te r sp raw  za­
g ra n iczn ych  E m il W o jtaszek.

„Rodzina“
11 prawdziwków

S IE D LC E . Lasy w o j. s ied leckiego 
o b f itu ją  w  g rzyb y . N ie zw yk łe  jed ­
nak tro fe u m  zdobyła p racow n ica  
Z a k ła d ó w  P rzem ysłu  D z iew ia rsk ie ­
go „K a ro ”  w  S ied lcach — Lucyna  
S ied lecka , k tó ra  w  les ie  n ie  opodal 
Zbuczyna  zna lazła  „ro d z in ę ”  zroś­
n ię ty c h  ze sobą... 11 p ra w d z iw kó w . 
W szystk ie  g rzyb y  b y ły  zdrow e 1 
tw o rz y ły  n iespo tykaną  ko lo n ię .

DZIŚ
W NUMERZE: 0 Cdra -  szansa nie tylko Szczecina o Jarmark Jagielloński w obiektywie fotoreportera o

ffiz. obow. leg__ _ / .



K U R I E R  +  KRAJ +  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION O  KRAJ S T R O N A  2

Głęboka analiza 
realizacji zadań

(Dokończenie ze s i r .  J )

z ro zu m ia ły  swą ro lę  1 p o d ję ły  a k -  - . 
c ję  łn s p ira to rs k ą , szuka jąc p a rtn e - 
ró w  w  sw ych  przeds ięw zięc iach  — 
uda ło  się w y d a tn ie  rozszerzyć b u ­
d o w n ic tw o  In w e n ta rsk ie .

In n y m  k ie ru n k ie m  d z ia ła n ia  zes­
p o łó w  w  w o j. szczec ińsk im  je s t 
zw iększen ie  lic z b y  gospodarstw  spe 
c ja lis ty c z n y c h , k tó ry c h  w  czerw cu 
b y ło  1 959. G w a ra n tu ją  one  n a j­
w iększy  w zros t h o d o w li. N a jw ię c e j 
k a r t  gospodarstw  spec ja lis tyczn ych  
rozdano m . in . w  g m inach : G ry f i­
ce, B an ie , S ta rga rd  i  W o lin , gdzie 
a k ty w  p a r ty jn y  p o t ra f i ł  z m o b ilj.  
zować ro ln ik ó w  do ro z w ija n ia  ho­
d o w li i  zw iększen ia  b u d o w n ic tw a  
inw e n ta rsk ie g o .

D W A  zespoły, ocen ia jące  s top ień  
re a liz a c ji uch w a l V  i  V I  P lenum  
K C  PZPR w  w o j. w ro c ła w s k im  
s k u p iły  ponad  380 dz ia łaczy. S tw ie r 
dzono, te  w  I  pó łroczu  b r. osiąg­
n ię to  w  re g io n ie  szereg p o zy tyw ­
n y c h  w y n ik ó w .

N a leży do n ic h  m. in . 100-pro- 
ce n to w y  u dz ia ł w y d a jn o ś c i p racy  
w  p rzy rośc ie  p ro d u k c ji.

P o p ra w iły  s ię  us ług i. W  ro ln i­
c tw ie  zanotow ano da lszy postęp 
w  ra c jo n a ln y m  gospodarow an iu  
g ru n ta m i, co s tw a rza  podstaw y zim 
te n s y fik o w a n ia  u p ra w  i  ho d o w li.

Z w rócono  baczną uw agę na n ie ­
dom agan ia , k tó re  np. w y s tą p iły  w  
p ro d u k c ji e k s p o rto w e j i  w  budow ­
n ic tw ie  m ieszkan iow ym . Zbadano 
p rzyczyn y  i  usta lono ś ro d k i zarad­
cze. D ok ładne  a n a liz y  d o w io d ły , że 
oprócz k o n iu n k tu ra ln y c h  c z y n n ik ó w  
~= na w y k o n a n ie  zadań eksp o rtu  
przez za k ła d y  p rzem ysłow e w o j. 
w roc ław sk iego  rz u tu je  też Jeszcze 
n iedostateczna ko n k u re n c y jn o ś ć  w y  
robów .

fa ch o w có w  ora« o trz y m a ły  dodat­
k o w o , do ro b ó t na os ied lach , 70 
je dnos tek  c iężk iego  sp rzę tu  b u d o .

K ry ty c z n ie  us tosunkow ano się do 
tem pa b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow e 
go, zwłaszcza, te  w  o k o ło  800- t y -  
s ięcznym  W ro c ła w iu  okres w ycze­
k iw a n ia  na m ieszkan ie  je s t n a j­
d łuższy  w  Polsce. W skazano m. in . 
na potrzebę szybkiego  uzb ra ja n ia  
no w ych  te re n ó w  i  w y k o rz y s ta n ia  
re ze rw  w  „ fa b ry k a c h  dom ów ” . W 
w y n ik u  zaleceń k o m is ji zapadła de 
c yz ja , te  w br. Z jednoczen ie  B u­
d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego „Z a ­
chód”  we W ro c ła w iu  w y k o n a  d la  
b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego p ra ­
ce o  w a rto ś c i <00 m ta  z ło tych . Za­
ło g i p rzeds ięb io rs tw  o g ó lnobudo ­
w la n y c h  i  in ż y n ie ry jn y c h  uzyska­
ł y  p r io ry te t  w  u z u p e łn ia n iu  k a d r

1 września centralna 
inauguracja 

roku szkolnego
W A R S Z A W A , 1 w rześn ia  odbędzie 

się ce n tra ln a  in a ugu rac ja  nowego 
ro k u  szko lnego 1977/78 w  now o 
w zn ies ione j szko le g m in n e j w  G a r­
w o lin ie  w  w o j. s ied leck im . Ze szko 
ły  te j o  godz. 9.06 ran o  w  p ro g ra ­
m ie  p ie rw szym  P o lsk iego  R adia 
tra n sm ito w a n e  będzie p rzem ów ien ie  
m in is tra  o ś w ia ty  i  w ychow an ia  — 
Jerzego K ubersk iego , o tw ie ra ją ce  
począ tek nowego ro k u  n a u k i.

BOCIANIE
GNIAZDO

STATKI NA WEJŚCIU:
Bs/s „G d y n ia  I I ”  z A f r y k i  

Z a ch o d n ie j v ia  H am burg .
m  /*  „Z ie m ia  B yd g o ska " z 

M urm a ń ska , 
m is  „ R o ln ik ”  z D a n ii. 
sls  „W ie c z o re k ”  z D a n ii, 
s/s „S ła w n o ”  z D a n ii. 
m is  „S u w a łk i”  z D a n ii, 
s/s „G n ie zn o ”  z  R FN.

STATKI NA WYJŚCIU:

m/s „H u ta  Z y g m u n t"  do 
R FN.

w PORCIE:

D Z IŚ  ra n o  p rz y  nabrzeżach 
p o rto w y c h  cu m o w a ły  33 s ta t­
k i ,  n a to m ia s t 10 da lszych Jed­
n o s te k  oczek iw a ło  na redzie  
na w prow adzen ie  do p o rtu .

W p o ra n n e j zm ia n ie  p o rto w  
c y  Ś w in o u jśc ia  z a ko ń czy li za­
ła d u n e k  w ęg la  na s ta te k  ban­
d e ry  l ib e ry js k ie j m /s „ Im a ” . 
F ra ch to w ie c  te n  o p u śc ił Ś w i­
no u jśc ie  ud a ją c  się w  re js  do 
b ra z y lijs k ie g o  p o r tu  R io  de 
Ja ne iro .

M in io n e j do b y  d o ke rzy  
ZPSŚ p rz e ła d o w a li ogółem  
68 016 to n  ró ż n y c h  to w a ró w .

W K R A J U
+  W  p ło c k ie j s toczn i rzeczne j za p rz y  n ie zm ie n io n e j cen ie  d e ta licz . 

kończono budow ę no w ych  je d n o - n e j au ta  — 180 tys. zł. Sprzedaż 
s tek tra n s p o rto w y c h  przeznacza- ekspresow ą ty c h  sam ochodów  p ro - 
n y c h  d la  K o m b in a tu  C hem icznego wadzą p rzeds ięb io rs tw a „P o łm o zb y - 
w  P o licach . D z ię k i w p ro w a d zo n ym  tu ”  w  W arszaw ie, G dańsku , Kat-o- 
zm ianom  k o n s tru k c y jn y m  ła d ó w - w icach . P oznan iu  i  W ro c ła w iu , 
ność ba re k  w zrośn ie  z  2 tys . do
2,7 tys . to n . ♦  B e s k id y  czeka ją  na tu ry s tó w .

W olne  m ie jsca są n ie  ty lk o  w

£ dS U V £ » ryw o i i S r i / T S  S 2 S
a  h« 1« « °  m łodz ieżow e położone u podnóża

£ ! '  B esk idu  Ś ląskiego i  2 yw lce k ie g t. cze w  n  oeicadzte przyszłego m ie - d ysp o n u ją  1260 m i ' 
mącą, u ru ch o m io n e  zostaną
k ró w n ie  k ie le c k ie  i  lu b e lsk ie , co w anV f.h na .e* -  7 > h W tv  
je s t ko n sekw enc ją  s tosunkow o  n a j S ^ z y r k u  ^  fe tebne i
b a rd z ie j zaaw ansow ane j na ty c h  ~ e j '  . . “ z?_VrK .u \  Iste.i>neJ 
te renach  w e g e ta c ji b u ra kó w .

d ysp o n u ją  1200 m ie jscam i noclego­
w y m i, a do n a jle p ie j zagospodaro.

ekspresową o b ję to

w ę d ró w e k  tu ry s ty c z n y c h  
Besk idach  i  spędzenia w rześn iow e­
go u r lo p u  w  tam te jszych  p ię kn ych  
m ie jscow ościach  w yp o czyn ko w ych

p . D op ła ta  w yn o s i 7» ty * . *1. j akjJ zap enoWBła ta m  po okres ie  
u le w n y c h  deszczów.

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
BUDOW NICTW A PRZEMYSŁOWEGO  

70-952 Szczecin, ul. Słorrady 1

OGŁASZA ZAPISY
DO ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 

do kl. I  na rok szkolny 1977/78

d  murarz-tynkarz
$  betoniarz-zbrojarz 
O  monter wewnętrznych 

instalacji budowlanych

z a w o d a c h :
okres nauki 
2 lata z internatem 
2 lata z internatem

2 lata z internatem
wiek kandydatów: 15— 18 lat

Uczniowie otrzymują
miejsca w internacie 
ubranie wyjściowe i robocze 
posiłki regeneracyjne.

Za pracę otrzymują wynagrodzenie, nauka yozpoczysna się 
1 września 1077 r.

Poza tym przedsiębiorstwo przyjmuje młodzież do 
2-LETNIEGO OHP W SZCZECINIE-DĄBIU

do nauki w zawodach:
O  MURARZ-  TYNKARZ 
O  BLACHARZ-  DEKARZ 
O  MALARZ BUDOWLANY 
O  BETONIARZ-ZBROJARZ 
■ó CIEŚLA BUDOWLANY.

Zakwaterowanie w hufcu. Junacy otrzymują umundurowa­
nie wyjściowe i  robocze, posiłki regeneracyjne. Za pracę 
otrzymują wynagrodzenie. W czasie pobytu w  OHP junacy 

uczęszczaia do podstawowego studium zawodowego. 
Absolwenci ZSB i  OHP zagwarantowaną mają pracę wraz 
z zakwaterowaniem na atrakcyjnych budowach miasta Szcze­

cina i województwa szczecińskiego.
Kandydaci do szkoły i  OHP winni dostarczyć następujące 

dokumenty:
podanie z określeniem zawodu, zgodę rodziców, 
metrykę urodzenia lub dowód osobisty do wglądu,
4 fotografie,
zaświadczenie lekarskie o przydatności do obranego 
zawodu,
świadectwo szkolne.

Do OHP przedsiębiorstwo przyjmuje m ł o d z i e ż  w wieku 
16—18 lat tylko bez ukończonej szkoły podstawowej. 

Podania wraz z dokumentami prosimy kierować pod adre­
sem: Służba Pracownicza Szczecińskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego, 70-952 Szczecin, ul. Storrady 1, 
pok. 121, tcL 375-57. 2873-K

Powstaje nowy 

film  sensacyjny

„Antyki 11

ŁO D Ż . „ A n ty k i”  — to  t y tu ł  f i lm u  
sensacyjnego Jaki pow sta je  w  łódz­
k im  zespole re a liza to ró w  f ilm o w y c h  
„P ro ż il” . Jego tem atem  je s t k ra ­
dzież i  w yw óz dz ie ł s z tu k i za g ra ­
n icę . Na ty m  t le  p rezentow ane są 
m . in . postaw y lu d z i d la  k tó ry c h  
bogactw o narodow e je s t ty lk o ...  to ­
w a rem . F ilm , do k tó re g o  zd jęcia  
są ju ż  na ukończen iu , reżyse ru je  
K rz y s z to f W o jc iechow sk i.

M /t „-Łużyca” powróciła ze Spitsbergenu

Studenci WSM prowa
badania nauko

W C Z O R A J  p r z v b i l  d o  n a b rz e  w iedz ia . Kasze badan ia  b y ły  n ie - 
ża n rz v  W a ła c h  C h ro b re g o  e ta -  Ja ko  uzupe łn ien iem  prac rozpoczę­t a  p rz y  w a ia c n  ^ n r o o r e b o  s ta  ty c h  u BChyłku !a t p ięćdz ies ią tych .
tek szkolny Wyzszej Szkoły T y m  razem  z a jm o w a liśm y  się szcze- 
Morskiej w  Szczecinie —  m/t Bóln ie  badaniem  fa u n y  m o rs k ie j, a 
„Łu lyca" Na jednostce tej po- '«“£
wróciła do kraju duiza grupa n ie *  mapę b a tym e lryczn ą , c z y li 
uczestników polskiej wyprawy, g łębokośc i dna  Z a to k i B ia łego  
które realizowała program ba- I L S Í Í ;
dan na Spitsbergenie. w y p ra w y  n ie  S porządziły jeszcze

ta k ie g o  d o ku m e n tu . Nasze badan ia  
— B Y Ł A  to  in ic ja ty w a  nasze j u - o d b y w a ły  się w  bardzo tru d n y c h  

cze ln i — p ow iedz ia ł naszemu re - w a ru n k a c h , p rz y  n ie  s p rz y ja ją c e j 
p o rte ro w i k ie ro w n ik  w y p ra w y  J a - pogodzie.
cek H e n ry k  F ry d e c k i. — Z ap ro s i- G ru p ie  s tu d e n tó w  i  n a u ko w có w  
liś m y  do w sp ó łp ra cy  s łuchaczy A k a  gdańsk ich  d o skw ie ra ł ty lk o  b ra k  
d e m ii R o ln icze j w  Szczecinie o ra *  łączności z k ra je m . Jakaż w ię c  b y - 
s tu d e n tó w  s U n iw e rs y te tu  Ś ląsk ie - ła  radość, gdy na  S p itsbergen do­
go. T a k  w ię c  nasza g ru p a  sk łada ła  ta r ła  w iadom ość, że m ło d y  n a u k o - 
się *  18 osób, g łó w n ie  s tuden tów  w ie c  m g r S ła w o m ir S w erpe l zo- 
W S M , cz ło n kó w  k ó ł n a u k o w y c h : sta ł... o jcem .
nautycznego  i  badań m orza. N a — M /t „Ł u ż y c a ”  b y ła  n a  S p itsbe r 
S p itsbergen ie  p rze p ro w a d z iliśm y  genie d w u k ro tn ie  — d oda ją  m echa- 
badan ia  z d z ie d z in y  b io lo g ii m orza , n ic y :  I I  Bogdan B u fa ld  i  IV  A n -  
geom orfo log iczne , g lac jo log iczne , d rz e j M usia ł. — W  p o łow ie  czerw ca 
m eteoro log iczne  i  n a u tyczne . W  za w ie ź liśm y tam  uczestn ików  w v -  
p e łn i z re a lizo w a liśm y  w szys tk ie  ca- p ra w y , a po tem  w ró c iliś m y  do 
łożone zadania badawcze. Nasze k ra ju .  N astępnie o d b y liś m y  k r ó t k i  
m a te r ia ły  z zakresu  k lim a to lo g ii re js  z p ra k ty k a n ta m i W yższej 
posłużą o p ra co w a n iu  da n ych  sta - S zko ły  M o rs k ie j w  Szczecinie, b y  4 
ty s ty c z n y c h  do tyczących  pogody, s ie rp n ia  obrać znów  ku rs  na  w yspę 
zaś badan ia  lodow ców  u m o ż liw ią  po uczes tn ików  w y p ra w y . W  tra k -  
zn o w e lizow an ie  m ap przesunięć lo -  e ie p o b y tu  na  S p itsbe rgen ie  u rza - 
dow ców  w  ty m  re jo n ie . O sta tn ie  d z iliś m y  w yc ie c z k i, w ięc m o e łiś - 
m apy  p rzesunięć pochodzą z 1936 r . m y  poznać p ię k n y  k ra jo b ra z  w vs- 
Z  naszych badań w y n ik a , że od p y . a  podczas p o w ro tu?  P o w o ła liś - 
tego czasu na  obszarach ty c h  n a - m y  na s ta tk u  „ K lu b  T a ty ” , na cześć 
s tą p iły  znaczne zm ia n y . na jsym pa tyczn ie jszego  pasażera —

P olska w y p ra w a  s tudencka  m ía - pana S ław om ira , 
ła  s ta łą  bazę w  M a lb u k ta , u  po d - W yp ra w a  s tu d e n tó w  W SM  uśw ie t 
nóża lodow ca A n to n ia . W  czasie n iła  obchody 30-Iecia s zko ln ic tw a  
Jej p o b y tu  na w ysp ie  za c ie śn iły  się m orsk iego  na Pom orzu  Z achodn im .

<awa)k o n ta k ty  z  n a u ko w ca m i ró żnych  
k ra jó w  św ia ta . S tu d e n c i W SM  soot 
k a l i  się z geo logam i ra d z ie c k im i 
p rz e b y w a ją c y m i w  Van K e u le n f-  
jo rd e n . P o la kó w  o d w ie d z ili ró w ­
n ie ż  n a u ko w cy  no rw escy  i  a m ery­
kańscy.

W  g ru p ie  u cze s tn ikó w  w y p ra w y  
b y ły  ró w n ie ż  1 4 k o b ie ty .

— T ra f il iś m y  na Spitsbergen w  
po łow ie  tam te jszego la ta  — doda­
je  s łuchaczka  IV  ro k u  W SM Iw o ­
na Łaska. — T e m p e ra tu ra  u trz y ­
m y w a ła  się p o n iże j 8 s topn i C, 
p ó ź n ie j b y ło  n ieco  c ie p łe j, choć n ie  
bo zasnu ły  ch m u ry . M o je  w raże ­
n ia? Jestem  oczarow ana pejzażem 
S p itsbe rgenu , eieszę się s tego, że 
m og łam  uczestn iczyć w  p o lsk ich  ba 
d a n iach  w yspy . Częsta o dw iedza li 
nas p rzedstaw ic ie le  a d m in is tra c ji 
n o rw e s k ie j, odczuw a liśm y także 
życz liw ą  op iekę  norw esk iego  gu ­
b e rn a to ra  Spitsbergenu.

Na pok ładz ie  m /t „Ł u ż y c a "  w ró ­
c iła  ta k ie  do k ra ju  6-osobowa g ru ­
pa nau ko w có w  *  U n iw e rs y te tu  
G dańskiego.

— B y ło  to  Już m o je  trzec ie  spo t­
k a n ie  ze Sp itsbergenem  — p ow ie ­
dz ia ł R2e f w y p ra w y  gd a ń sk ie j m gr 
S ła w o m ir S w eroe l. — B y łem  Już 
na w ysp ie  w  1874 I  1975 r. T ym  
razem  nasza g ru p a  uczestn ieayta w 
re a liz a c ji p rac  badaw czych P A N , 
p ro w a d z iliś m y  zatem  badan ia  oce­
anog ra ficzne  z d z ie d z in y  f iz y k i,  d y ­
n a m ik i i  b io lo g ii m orza. O czyw iś­
c ie , w sp ó łd z ia ła liśm y  ściśle ze sta­
c ją  P A N  w  Zatoce B ia łego  N iedż-

SPORT m SPORT •  SPORT m SPORT

Echa piłkarskiej 1 ligi
SZÓ STA k o le jk a  spo tkań  o m i.  

s trzo s tw o  e ks tra k la s y  n ie  toczy ła  
się n ie s te ty  w  sp o rto w e j a tm osfe­
rze. In c y d e n ty  na s ta d io n ie  Z a w i­
szy, b ru ta ln a  g ra  k i lk u  zaw odn i­
k ó w  p rzyn ios ła  w  e fekc ie  jedną  
cze rw oną  k a rtk ę  i  dz iew ięć  żó ł­
tych .

„P O L O W A N IE ”  na r y w a li,  *  
k tó r y m i tru d n o  sobie poradzić, 
t rw a  nada l, s k a rż y  s ię  na ostrą  
g rę  Deyna. O dczu ł ją  także  m ło ­
d y  n a p a s tn ik  Lecha — M iro s ła w  
O końsk i. K ie d y  po raz k tó ry ś  z 
k o le i o g ra ł ob ro ń có w  A rk i.  został 
s fa u ln w a n y  1 m u s ia ł opuśc ić  bo i­
sko. Za łożono m u  gips na k o n tu ­
z jo w a n ą  nogę i  zalecono p rzerw ę 
w  tre n in g a ch . T re n e r Lecha n ie  
u k ry w a ł,  że b ra k  tego  zaw odn ika  
w  d ru g ie j p o ło w ie  m ia ł spory 
w ę ły w  na postawę jego  d ru ż y n y , 
k tó ra  zdo ła ła  ty lk o  zrem isow ać z 
A rk ą .

A T A K  w icem is trza  P o lsk i W idzę 
w a Łó d ź  — to  w ła śc iw ie  ty lk o  
Z b ig n ie w  Bon iok. G ra  on o dw ie  
k la s y  le p ie j od sw ych p a rtn e ró w  
z d ru ż y n y  i  sam często przesądza 
o  losach p o jedynku .

W  T A B E L I n a jsku te czn ie jszych  
s trze lcó w  prow adzą: Z b ig n ie w  Bo- 
n ie k  (W idzew  Łódź) i  S tan is ław  
G z i! (G ó rn ik  Zabrze) — po 4 b ram  
k i. Jedenastu in n y c h  p iłk a rz y  ma 
na ko n c ie  po t r z y  gole.

Srebrny medal 
Faltyna na fiSS
P IE R W S ZY  m eda l d la  naszych 

k o la rz y  zd o b y ł w  San C ris to b a l 
Ja n  F a lty n , k tó r y  z a ją ł d ru g ie

m ie jsce  w  d ługodys tansow ym  w y ś . 
c tgu  p u n k to w a n y m  (na 50 km ). M i 
s trzem  światta zosta ł B e lg  T o u rn e .

W k o n k u re n c ji tandem ów  am a­
to ró w  na m is trzos tw ach  św ia ta  o- 
sta teczna ko le jn o ść  je s t następu ją  
ca:

1 (CSRS) V la d im ir  V acka rz . M i­
ro s la v  V ym aza l, 2 (ZSRR) W ła d y - 
m łr  S iem ien iec, A le ksa n d e r W oro - 
n ln , 3 (R FN ) H o rs t G ew isz i  W o lf­
gang S chae ffe r o ra z  4 (P olska) Be­
n e d y k t K o co t, Janusz K o tllń s k i.

M IS T R Z Y N IĄ  św ia ta  w  w yśc igu  
in d y w id u a ln y m  k o b ie t na docho 
dzenie (na 3 k m ) została K u ź n ie , 
cowa (ZSRR) przed  H o le n d e rką  
M ersm aa i  K a n a d y jk ą  S trong .

W O JCIECH F IB A K  P O K O N A N Y  
W  P Ó Ł F IN A L E

N A  K O R T A C H  w  C hes tnu t H il l  
o d b y ły  się p ó łf in a ły  m iędzynarodo 
w ych  m is trz o s tw  te n iso w ych  USA 
zaw odow ców . W o jc iech  F ib a k  spo t­
k a ł się w  w a lce  o m ie jsce  w  f i ­
na le  z A m e ry k a n in e m  D ibbsem  t 
u le g ł m u po zac ię te j w a lce  6:4. 
3:6. 2:8. 5:7.

PO D CZAS m is trz o s tw  USA w  
C hes tnu t H i l l  para W o jc iech  F ib a k  
i  D ic k  S to ck to n  (U SA) p rzegra ła  z 
A m e ry k a n a m i Bobem  Lu tzem  i  S ta . 
nem  S m ith e m  3:6, 2:6.

M A R IA N  P Ę K A L A  N IE  Ż Y JE
W  Z A K O P A N E M  z m a rł w  w ie ku  

53 la t  b y ły  n a rc ia rz , bardzo popu­
la rn y  w  la tach  1950—1965 s la lo m i­
s ts  M a ria n  Pękala.

B y ł on  w ie lo k ro tn y m  w ice m i­
s trze m  P o lsk i w  s la lom ach, d w u ­
k ro tn ie  rep re ze n to w a ł b a rw y  Pols 
k i  na m is trzo s tw a ch  św ia ta . Przez 
w ie le  la t na leża ł do erona k a d ry  
n a ro d o w e j i  o lim p ijs k ie j.

IX  Krajowy

Konkurs Opakowań

„ Z ło fy
K c s z lo n  1977ir
C E N T R A L N Y  O środek B adaw czo- 

-R o zw o jo w y  O pakow ań ogłasza 
o tw a rc ie  IX  K ra jo w e g o  K o n k u rs u  
O pakow ań „Z ło ty  Kasztan  1877” . W 
k o n k u rs ie  ty m  oceniane będą opa­
k o w a n ia  je d n o s tko w e  i  tra n s p o rto ­
w e, „ r o d z in y ”  opakow ań , e le m e n ty  
w yposażenia w ew nę trznego  i zew­
nę trznego  opakow ań oraz  ic h  czę­
ści. m a te r ia ły  opakow an iow e , sy­
s tem y p a kow an ia  i  m aszyny o ra *  
urzpdzen ia  paku jące .

Zgłoszenie do ko n ku rsu  może być 
dokonane przez p roducen ta  lu b  u - 
ż y tk o w n ik a  opakow an ia , a także  
przez p ro je k ta n ta  k o n s tru k c ji lu b  
sza ty  g ra fic z n e j, z ty m . że w a ru n ­
k ie m  je s t pod jęc ie  p ro d u k c ji da­
nego opakow an ia  na ska lę p rzem y­
słow a w  k ra ju  o raz  w p row adzen ie  
go do o b ro tu  w  c iągu o s ta tn ich  
dw óch !a t. Zgłoszenia p rz y jm o w a ­
ne będą od 10 w rześn ia  do 16 lis to ­
pada b r. W C e n tra ln y m  O środku  
B adaw czo -R ozw o jow ym  O nakow sń . 
02-942 W arszawa, u l.  K o n s ta n c ‘ ńska 
11. k tó r y  udz ie la  szczegółowych in ­
fo rm a c ji na te m a t ko n k u rs u . Roz­
s trzyg n ię c ie  I X  K ra jo w e g o  K o n k u r­
su O pakow ań nas tąp i w  po łow ie  
g ru d n ia  b r. (tn w )

Nie tylko od święta

Dni Seniora
W  1973 R. P o ls k i K o m ite t P om ocy 

Społecznej p o d ją ł n ie z w y k le  cen­
ną in ic ja ty w ę  o rgan izow an ia  w  ca­
ły m  k ra ju  D n i S eniora. Idea ta  
zyska ła  sobie z m ie jsca  serdeczną 
in ic ja ty w ę  całego społeczeństwa, a 
dotychczasow e dośw iadczenia w y ­
ka zu ją . że lu d z ie  m ło d s i w ie k ie m  
w ła śc iw ie  z ro z u m ie li ro lę  i  zna­
czenie D n i.

C elem  te j in ic ja ty w y  je s t u w ra ż ­
liw ie n ie  SDOłeczeństwa na p rob le ­
m y  sen io rów , zwłaszcza tych . k tó ­
ry m  na je s ie n i życ ia  to w a rzyszy  ju ż  
ty lk o  sam otność. O czyw iśc ie  n ie  
chodzi o to . b y  w y łą czn ie  w  okres ie  
obchodów  D n i S en io ra  lu d z ie  trz e ­
ciego w ie k u  s p o ty k a li się z dov/o - 
dam i pam ięc i, życz liw o śc i 1 pom o­
cy. A tm o s fe ra  t ro s k i o se n io ró w  
p o w in n a  ic h  otaczać codz ienn ie . 
A le  w ła śn ie  jes ion ią  o rg a n iza to rzy  
D n i pragna w zm óc te  a tm osfe rę , 
w y tw o rz y ć  w  społeczeństw ie w ię k ­
sze poczucie obow iązku  w obec lu ­
dzi s ta rszych.

W  c a łym  k r a ju  D n i S eniora roz­
poczyna ją  się 1 w rześn ia  i  p o trw a ją  
do 31 g ru d n ia  b r. W  naszym  w o­
je w ó d z tw ie  pow o łano  ju ż  K o m ite t 
O rg a n iz a c y jn y  O bchodów  D n i Se­
n io ra . k tó re m u  p rze w o d n iczy  w i­
cew o jew oda szczeciński A n d rze j 
G ło w a ck i. W  sk ład  k o m ite tu  w cho­
dzą p rze ds taw ic ie le  ró żn ych  środo­
w is k  społecznych  i  zaw odow y"*-

U sta lono , że w  w e le w -ć z ^ y ie  
szczec ińsk im  obchody trw a ć  będą 
od 17 do 23 p a źdz ie rn ika  b r.
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F ra n c ja  i rozbro jen ie

@11 D Y S T A N S U

•  W ice p re m ie r ZSRR, N i­
k o ła j B a jb a k o w , ośw iadczy ł, 
że pod w zglądem  abso lu tnego 
p rz y ro s tu  p ro d u k c ji w  te j ptą 
c lo ła tce  żaden k r a j  n ie  do ró w ­
n u je  Z w ią z k o w i R adzieck ie ­
m u. W yd o b yc ie  ro p y  n a fto w e j 
zw iększy  się w  ty m  okres ie  
n ie m a l o  15® m in  to n , gazu 
ziem nego — o 145 m ld  m  
sześć., w ęg ła  zaś o 104 m in  
to n . W ice p re m ie r p rzyp o m ­
n ia ł,  że ZSRR z a jm u je  p ie rw ­
sze m ie jsce  w  św iec le  pod 
w zględem  w y d o b y c ia  w ęgla 
o raz  ro p y  n a fto w e j i  ja k o  je ­
dyn e  z w ie lk ic h  p ańs tw  prze­
m ys ło w ych  c a łk o w ic ie  op łe ra  
ro z w ó j sw e j gospoda rk i na 
w ła sn ych  zasobach p a liw o w o - 
ene rge tycznych .

•  Ja k  in fo rm u je  ira ń ska  
A g e n c ja  P A N A , w  zw ią zku  z 
o lb rz y m im  w zros tem  zapotrze­
bow an ia  na  ene rg ię  e le k try c z  
ną  w  Ira n ie , do M o skw y  uda­
je  się de legacja  ira ń s k a , k tó ­
ra  będzie p ro w a d z ić  ro zm o w y 
w  sp ra w ie  „z a k u p u ”  części 
m ocy e le k tro w n i w o d n e j na 
rzece A ra ks  na g ra n ic y  ra - 
d z ie c k o - ira ń s k ie j. M oc te j 
e le k tro w n i w yn o s i 440 M W . P ro  
du ko w a n a  ene rg ia  e le k try c z ­
na będzie w ię c  dzie lona  po 
p o ło w ie  m iędzy  oba k ra je .

K R Ł -D  — JU G O S Ł A W IA

•  W  P hen ian le  o p u b lik o w a ­
n o  w sp ó ln y  k o m u n ik a t o roz­
m ow ach, ja k ie  p rze p ro w a d z ił 
w  czasie sw e j o f ic ja ln e j,  p rz y  
ja c ie ls k ie j w iz y ty  w  K R L -D  
p re zyd e n t J u g o s ła w ii, p rzew o­
dn iczący  ZK.T, Jos ip  B roz  T i-  
to , z p re zyden tem  K R L -D , se­
k re ta rz e m  g e n e ra ln ym  P P K , 
K im  I r  Senem. K o m u n ik a t 
w y ra ża  zadow olen ie  z p rz y ja ­
c ie lsk ich  s tosunków  1 wszech­
s tro n n e j w sp ó ło ra cy  m iędzy 
Jugosław ią  a K R L -D  oraz m ię  
dzy  Z K J  a PPK.

WYSTĄPIENIE prezydent» Valery’ego Giscarda d Estalng, w 
którym zapowiedział on, ie  Francja w niedalekiej przyszłości 
przedstawi globalny plan w sprawie powszechnego rozbroje­
nia zarówno w zakresie broni klasycznej jak i jądrowej, a takie 
w sprawie zmniejszenia nadmiernych wydatków na cele woj­
skowe — uznane zostało za wydarzenie międzynarodowe o 
pierwszorzędnym znaczeniu.
N IK T  me wątpił wprawdzie ska i inne kraje socjalistycznej 

w  minionych latach, a także w Europy partnera gotowego po- 
ostatnich dwóch dziesięciole- przeć konsekwentnie pokojową 
ciach w pokojowe intencje Pa- ich politykę i inicjatywy, po- 
ryża. Stamtąd właśnie — jeśli twierdzając tym samym real- 
idzie o Zachód — wzięła począ- ność pokojowego współistnie- 
tek polityka odprężenia, której nia, opartego na przyjaźni, zro 
utorował drogę prezydent de zumieniu i  gotowości do współ- 
Gaulle swym „otwarciem na pracy.
Wschód” . We Francji w ła ś n ie  p o l i t y k a  k ra jó w  s o c ja iis tycz - 
z n a la z ł  Związek Radziecki, Pol- b y ła  g łó w n y m  czyn n ik ie m ,

* k tó ry  p rz y c z y n ił się do w yk ru sze ­
n ia  s ił z im n e j w o jn y  na Zachodzie 
i  do po łożenia fu n d a m e n tó w  pod 
procesy odprężen iow e . A le  w ie lk ą  
ro lę  w  ty m  p roces ie  odegra ła  ró w ­
n ie ż  F ra n c ja , k tó ra  w  ty c h  siłach  
z ira n o w o je n n ych  dokona ła  ja k o  
p ie rw szy  k r a j  zachodn i poważnego 
w y ło m u .

P rezyden t G isca rd  d*Esta ing po­
w ie d z ia ł na  o s ta tn im  posiedzeniu 
swego rządu, że odprężenie m iędzy 
na rodow e je s t d la  F ra n c ji p ro b le ­
m em  zasadn iczym , że odpow iada 
po ko jo w e m u  p o w o ła n iu  F ra n c ji,  
tra d y c jo m  je j  p o l i ty k i za g ran iczne j 
o raz je j  in te resom . S łow a te  zna­
la z ły  p o tw ie rd ze n ie  w  o s ta tn ich  
dw óch dekadach, k ie d y  stosunek 
F ra n c ji do p ro b le m ó w  ta k ic h , ja k  
k o lo n ia liz m , w a lka  n a ro d o w o w yz ­
w o leńcza  czy agres ja  św iadczy  o 
re a liz m ie  i  poczuc iu  sp ra w ie d liw o ś ­
c i, k tó ry m i k ie ro w a ła  się w  sw e j 
p o lity c e  m ię d zyn a ro d o w e j. W ys ta r­
czy p rzyp o m n ie ć  k i lk a  p rz y k ła d ó w  
ta k ic h , Jak l ik w id a c ja  w łasnego 
im p e riu m  k o lo n ia ln e g o , uznan ie  
n iepod leg łośc i A lg ie r ii,  po tęp ien ie  
In te rw e n c ji a m e ry k a ń s k ie j w  In d o - 
ch in a ch  i  uznan ie  s łusznych  p ra w  
a rabsk ich  na B lis k im  W schodzie, 
żeby uzyskać ogó lne  z a rysy  fra n c u  
s k le j ko n c e p c ji s to su n kó w  m iędzy­
na rodow ych .

Na ty m  t le  p rz y ja c ie le  F ra n c ji 
o d czu w a li je d n a k  pew ien  n iedosyt. 
P a ry ?  w y ra ź n ie  dys tansow a ł się od 
uczes tn ic tw a  w  grem iach , p o w o ły ­
w a n ych  g łó w n ie  przez O rgan izac ję  
N a ro d ó w  Z je d n o czo n ych  d la  d ysku ­
to w a n ia  p ro b le m ó w  ro z b ro je n io ­
w ych .

O becnie — ja k  m ożna sądzić, 
zw łaszcza po rozm ow ach, p rzep ro ­
w adzonych  w  czerw cu przez G is­
ca rda  d ’E s ta ing  i  L e o n id a  B reż­
n iew a  w  P a ryżu , rząd  fra n c u ­
s k i uzn a ł p rzypuszcza ln ie , że w y ­
s i łk i  na rzecz ro z b ro je n ia  m a j ą  
r e a l n e  s z a n s e  i  że m oż liw e

je s t d o konan ie  postępów  drogą m ię  
dzyn a ro d o w ych  ro kow ań .

Jest to  w n iosek  w ysoce p o z y ty w ­
n y , je ś li oczyw iśc ie  p ó jd ą  za n im  
k o n k re tn e  posun ięc ia , k tó re  s tw o ­
rzą now e im p u ls y  d i*  ro z w o ju  p ro ­
cesów ro z b ro je n io w y c h . O chęci 
p rz yczyn ie n ia  się do tego św iadczy 
w y s tą p ie n ie  fra n cu sk ie g o  prezyden ­
ta , k tó re  p rz y ję te  zostało ja k o  
oh iecu jące  i  zobow iązu jące  zarazem 
przyrzeczen ie .

Z o fia  A R T Y M O W S K A

Udany zakup
L O N D Y N  P A P . M ło d e  m a łżeńs tw o  

M lchae l i  Susan W rin to m re  n a b y ło  
za pożyczone 12 tys . do i. w ym a rzo ­
n y  dom ek w  m ie jscow ośc i B ird -  
b ro ck . Pod podłogą zn a le ź li m e ta ­
low ą  s k rz y n k ę , k tó ra  zaw ie ra ła  99 
z ło ty c h  m o n e t w a rto ś c i 17 tys . do i. 
O kazam i n u m iz m a ty c z n y m i pocho­
dzącym i z 1825 r .  i  z 1845 r. za in ­
te resow a ło  się B ry ty js k ie  M u z e ir  
N arodow e. W  n a jb liż s z y m  czas' 
sąd o rze kn ie  do kogo na le ży  ten  
ce n n y  z b ió r 1 czy znalazcom  na leży 
ę ię  nagroda.

12 października 
zaćmienie słońca

N O W Y JO R K. 12 paźdz ie rn ika  w 
n ie k tó ry c h  re jo n a ch  p ó łk u li zachód 
n ie j nas tąp i zaćm ien ie  słońca. Z ja ­
w is k o  to  będzie można obserw ow ać 
pod w ieczó r począwszy od zachod­
n ich  w yb rze ży  M eksyku  po Ko- 
lurn-bię. N a u ko w cy  przeprow adzą w 
ty m  czasie liczn e  badan ia : je d n i 
udadzą się w  re jo n  P a c y fik u  po­
łożony  © kolo 1200 m il m o rs k ic h  na 
p o łu d n io w y  zachód od Los Angeles, 
in n i zaś u s ta w ią  sw oje p rzy rządy  
na pó łnoc od s to lic y  K o lu m b ii,  Bo­
go ty , gdzie zaćm ien ie  słońca będzie 
c a łk o w ite .

N astępne tego ro d za ju  z jaw isko  
na p ó łk u li zachodn ie j będzie można 
obserw ow ać w  północno-zachodn ich  
s tanach USA 22 lu te g o  1979 ro ku . 
K o le jn e  nastąp i w  ro k u  2107.

„Arktyka nie znosi fałszu. u

(Dokończenie ae sir. J) zbadani« możliwie największe­
go obszom Arktyki, 

na trasę me zależ*»!« od pogody. Głównym calem naszej ekspe­
r t /  trwały po 30 godzin. Na wie! dycji, podkreśli! minister, nie było 
ki sukces radzieckiej floty polar- zdobycie Bieguna. Dlatego te i 
nej złożył się wysiłek setek ludzi, wybraliśmy trudniejszą trasę. By- 
naukowców, konstruktorów, robot- ła ona pod względem naukowym 
ników. Atomowy iodołamoez „Ark I doświadczalnym bardziej eieka- 
tyka" zdał pomyślnie egzamin. wa i przydatna. Wyniki z przepro- 

Osiągnięcie Bieguna przez wodzonego eksperymentu zosteną 
pierwszy na świecie statek sta- dokładnie przestudiowane i wyko­
nowi «— jak podkreślił na konfe- rzystane tak w zakresie techniki 
rencji prasowej minister radziec- budowy morskich jednostek tran- 
kiej żeglugi morskiej tow. Time- sportowych o atomowym napę- 
tiej Gurzenko —- nowy jakośćio- dzie, jak i do zmiany trądycyj- 
wo krok w rozwoju radzieckiej nyeh metod i tras przewozu ta- 
floty pofarnej. Między innymi dla- dunków. 
tego trasa powrotna „Arktyki"
była inna od tej, którą płynęłiś- Potrze^ a «owych rozwiązań w
my na Biegun. Chodziło nam o

SĄ WPRAWDZIE trochę 
„tęgie”  i  niezbyt żwawe, 
ale radzą sobie ponoć do­
skonale. Zdalnie sterowany 
Arok wykonany z alumi­
nium przez absolwenta po 
litechniki w Illino is (USA) 
składa się z 2 akumulato­
rów samochodowych i  15 
małych silniezków ł  potrą 
f i  np. wyprowadzić psa na 
smyczy, zrobić koktajl i  po 
dać go gościom.

(Fot. CAF-UPI)

Piąć  kul dla o jc a  ch rzes tn eg o  (1)

Śmierć z bukietem czerwonych róż
PO wysokich urzędnikach kolej 

przyszła na bankiera. Terroryzm 
w Republice Federalnej Niemiec, 
zdaniem zachodniej prasy, zmienił 
kierunek uderzenia. Zmienił też 
nazwę: grupa lewackich „koman­
dosów", która przyznoje się do za 
mordowania bankiera Juergena 
Ponto, reklamuje się jako „Czerwo 
ny Poranek", co może też mo­
czyć „Czerwone Jutro".

„TO JA, SUSANNE”

30 LIPCA 1977 roku, późnym po 
południem, w hallu trzydziestopo- 
kojowej willi w ekskluzywnej dziel 
nicy Frankfurtu nad Menem — 
Obsrursel — zadźwięczał dzwo­
nek. Kierowca Juergena Ponto, a 
zarazem goryl, dbający o bezpie­
czeństwo bankiera, prezesa Dresd 
ner Bank, posłyszał w domofonie 
zneyomy głos: „To ja, Susonneł",

Bez wahania uruchomił mecha­
nizm, otwierający furtkę do ogro­
du. Dwa dni wcześniej Susanne 
Albrecht, 26-fefnia chrzestna cór­
ka bankiera i córka znanego ad­
wokata homburskiego, zapowie­
działa swą wizyłę.

— Dawno nie widzieliśmy się — 
powiedziała Susanne wchodząc do 
eleganckiego hallu z bukietem 
czerwonych róż I z parą przyja­
ciół, kiórych chciała przedstawić 
gospodarzom. Kierowca wprowa­
dził ich do salonu. Pon domu pro 
wodził w sąsiednim pokoju dłuż­
szą rozmowę telefoniczną. Kiedy 
ją skończył, po dwudziestu minu­
tach, wyszedł na powitanie gości.

Ci niezwłocznie przystąpili do 
akcji. Cała trójka stanowiło bo­
wiem komando terrorystyczne. Su­
sanne, wraz z towarzyszami, chcia­
ła uprowadzić bankiera, żeby zdo 
być ogwwoy okup i wtyafcać u­

wolnienie więzionych no terenie 
RFN terrorystów, m. in. z grupy 
Baader-Meinhof.

Ponto próbował oporu. Wów­
czas padło pięć strzałów. Cztery 
kule zraniły bankiera śmiertelnie 
w głowę i w plecy. Piąta utkwiła 
w suficie. Gdy żona bankiera w pa 
dla na miejsce zbrodni, sprawcy 
rzucili się do ucieczki. Wsiedli do 
samochodu marki Austin i odje­
chali.

Ofiara zamachu, Juergen Ponto, 
przewieziony do szpitala helikop­
terem, zmarł.

K O L E JN A  O FIAR A

ŚMIERĆ Ponto, którego amery­
kański tygodnik „Newsweek" 
przedstawił dwa lata temu jako 
jednego z pięciu najbardziej wp‘y 
wowych teefet w Ntemceech 2o-

chodmch, wydfuiyła M ę  ofiar 
terroryzmu w RFN.

Przypomnijmy. W listopadzie 
1974 roku zginął prezes sądu naj 
wyższego w Berlinie Zachodnim, 
Guenter von Drenkmonn, zomordo 
weny przez anarchistów, kłórzy 
chcieli w ten sposób pomścić 
śmierć jednego ze swoich ludzi, 
Holęera Meinsa, zmarłego w wię­
zieniu w wyniku strajku głodowe­
go.

Kwiecień 1975: Andreas von 
Mirbar, attache wojskowy i Heinz 
Hitlegoart, radca handlowy Amba­
sady RFN w Sztokholmie oir.ą w 
czasie „rajdu’' komanda terrory­
stów, którzy domagają się uwol­
nienia 26 członków grupy Baader- 
-Meinhol, przebywający«* w za- 
chodnioniemieckrch więgłentoch.

lej dziedzinie wynika z realizacji 
długoterminowych zadań określo­
nych przez partię w dziedzinie za 
gospodarowania i rozwoju nowych 
regionów Dalekiej Północy, Sybe­
rii i Dalekiego Wschodu.

..-Zapytany o najtrudniejsze 
chwile rejsu, kapitan „Arktyki" 
Jurij Kuczijew powiedział: „Cały 
rejs był trudny, wyprawa nasza 
była przemyślana w najdrobniej­
szych szczegółach. Dobrze zorga­
nizowana. Ale Arktyka jest Arkty­
ką. Główną przeszkodę na naszej 
drodze stanowiły ogromne pola 
starych lodów. Musieliśmy płynąć 
ze zmienną szybkością. Były i ta­
kie odcinki, na których musieliś­
my pracować „uderzeniami". Ko­
łysało i rzucało nami, mimo, ie  
„Arktyka”  jest potężną jednostką. 
W czasie pory obiadowej musia­
łem zwalniać inaczej ludzie nie 
mogliby spożyć posiłku. Jeśli do­
dam, że towarzyszył nom huk 
przypominający armatnią kanona­
dę i inne momenty typowe na wy 
sokieh szerokościach geograficz­
nych — to stanie się jasne — 
dojście do wierzchołka kuli ziem­
skiej było poważnym egzaminem 
dla załogi, naukowców i oczywiś­
cie dla techniki. Stąd tak wielką 
i niewysłowioną odczuwaliśmy ra­
dość kiedy osiągnęliśmy Biegun...**

Wena S2ADZ&W-SKA

P o  p o ż a r z e  
w Ambasadzie ttSA 

w Moskwie
N A  t  p ię trze  « -p ię tro w e g o  bu­

d y n k u  A m basady A m e ry k a ń s k ie j vr 
M oskw ie  w y b u c h ł 2S bm . oko ło  
godz. 22.30 czasu m ie jscow ego po ­
żar. Na p ię trze  ty m  z n a jd o w a ły  się 
w y d z ia ły  ro ln ic z y  i  gospodarczy. 
P oczą tkow o żo łn ie rze  p ie ch o ty  m o r­
s k ie j (p la có w k i a m e ryka ń sk ie  za 
g ran icą  strzeżone są przez żo łn ie rzy  
te j w łaśn ie  fo rm a c ji a rm ii a m ery­
k a ń s k ie j — red .) u s iło w a li samo­
d z ie ln ie  ugasić pożar, je d n a k  roz­
szerzał się on szybko i  wezwano 
na pomoc radz iecką  s traż ogn iow ą. 
P rz y b y ły c h  2® w ozów  strażack ich , 
w  ty m  jeden  pos iada jący d rab in ę  
sięgającą do  S p ię tra , w  w y n ik u  
ene rg iczne j a k c j i  w  c iągu m n ie j 
w ięce j 8 godz in  u g a s ili pożar. Na 
na jw yższych  p ię tra ch  ambasady 
z n a jd u ją  się pom ieszczenia mie»x- 
ka ln e . E w akuow ano z n ic h  wszyst­
k ie  osoby i  n ie  b y ło  żadnych o f ia r  
w  ludz iach . Jedyn ie  Jeden io łn ie r *  
p ie ch o ty  m o rs k ie j u le g ł zaczadze­
n iu .

B u d yn e k  A m basady A m e ry k a ń ­
s k ie j w  M oskw ie  zosta ł w ybudow a­
n y  w  IM® ro ku .

A genc ja  TASS przekaza ła  treść 
ośw iadczenia, ja k ie  am basador S ta ­
n ów  z je d n o czo n ych  w M oskw ie , 
M a lco lm  Toon z ło ż y ł w  zw iązku  
z pożarem  w Am basadzie USA.

A m basador Toon ośw iadczył, te  
poża r n a s tą p ił z pow odu  us te rek  w  
s iec i e le k try c z n e j oraz p o c h w a lił 
rad z ie ck ich  s trażaków  i  p ra c o w n i­
k ó w  am basady za w span ia łą  pracę  
w  tru d n y c h  w a runkach  w w alce *  
ogn iem .

U ję c ie  s s a jk i
( a ł f S A i wI w I o l l W r  A*-w

B R U K S E L A  P A P . P o lic ja  b e lg ij­
ska u ję ła  w  p ią te k  sześcioosobową 
sza jkę  fa łsze rzy  fra n k ó w  fra n c u ­
s k ic h  i  d o la ró w  a m e ryka ń sk ich . 
Fa łszyw e b a n k n o ty  puszcza li o n i w 
ob ieg  w  L u kse m b u rg u , B e lg ii,  Pa­
k is ta n ie  ł  J o rd a n ii.  P o lic ja  w y k ry ta  
u  a resz tow anych  zapas fa łszyw ych  
IW -frg n k ń w e k  i  20-dotarów ek op ia

N e * * *  ******  i
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W szechstronne dz ia ła n ia  na rzecz jako śc i

Solidność
i n o z y n a  p o p t a »
CHOC od uchwały Rady Ministrów w sprawie poprawy ja ­

kości wyrobów przemysłowych minął niespełna rok, to jed­
nak widać jak bardzo rozległe i wszechstronne podjęto w 
tym kierunku działania. Ale też chyba po raz pierwszy było 
to działanie tak wszechstronne na rzecz tworzenia warunków 
ekonomicznych i organizacyjnych sprzyjających dobrej robo­
cie. Przyjęto też zasadę pełnej odpowiedzialności producenta 
za walory dostarczanych produktów, nawet wówczas, jeśli 
jakiś mankament powstał wskutek wady elementów uzyska­
nych od kooperantów.

W HUCIE „KATOWICE”  po 
sześciu miesiącach pracy w iel­
k i piec nr 2 wyrósł już do po­
łowy przewidzianej wysokości 
i  mierzy w te j chwili 50 m. 
Buduje go około 6 tysięcy o- 
sób.

NA ZDJĘCIU: spawacze na 
konstrukcji wielkiego pieca.

(Fot. CAF—Seko)

Strategia 
i taktyka 
lenistwa

A N G L IA  Jest Jednym  z n ie w ie lu  
k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h , gdzie 
daw na  feu d a ln a  a ry s to k ra c ja  za­
chow a ła  p ra k tyczn ie  n ieuszczuplo- 
n y  m a ją tek , u lo k o w a n y  w  posiad­
łościach z iem skich  p rzem yśle  ha n ­
d lu  czy In s ty tu c ja c h  fin a n so w ych , a 
także  n ie  dała sobie w yd rze ć  w ła ­
d zy  p o lity c z n e j W Izb ie  W yższej 
P a rla m e n tu  — House o f  Lo rd s  — 
zasiada 1139 lo rd o w sk lch  mości, 
p rz y  czym  w  n a jlepszym  raz ie  0,0? 
p roc  raczy b rać system atyczn ie  
u d z ia ł w  sesjach Jak orzed tOOO 
la t, el „p rze d s ta w ic ie le  lu d u ”  sa 
m ia n o w a n i, a ich  p iastow ane doży 
w o tn io  m a n d a ty  mogą przechodzić 
z o jca  na syna A by  p rzys łow iow e  
le n is tw o  i flegm a a ry s to k ra tó w  nie 
p a ra liż o w a ły  d z ia ła lnośc i Iz b y  W yż­
szej p rzew idz iano  ustaw ow o, iż 
u c h w a ły  mogą być pode jm ow ane 
n a w e t p rzy  m in im a ln e j fre k w e n c ji 
t j  głosam i za ledw ie  3 lo rd ó w  
G nuśna socjeta w  czerw onych  fo  
te lach  p o tra f! wszakże sku tecznie 
p a ra liżow ać n iew ygodne, zby t oo 
s tępow e in ic ja ty w y  rządu iabou rzy  
s tow sktego i „p le b e js k ie j”  Iz b y  N iż 
szej Tak np  d la  s to rpedow an ia  
p ro je k tu  u s ta w y e u p a ń s tw o w ie n i"  
p rzem vs łu  s toczniow ego ' lo tn icze  
go. Izba L o rd ó w  ju ż  30-krotn!e 
w nos iła  p o p ra w k i i odsy ła ła  doku  
m e n t do ponow nego rozpa trzen ia  
przez Izbę  G m in  fP A D

PRZEZ wiele lat twierdzo­
no, że zła jakość wyrobów prze 
myślowych wytwarzanych ma­
sowo jest skutkiem zacofania 
technicznego wielu branż. Pro­
dukt rzemieślniczy wykonywa­
ny ręcznie może się udać lepiej 
lub gorzej, zależnie do starań 
wykonawcy. Produkt przemys­
łowy powinien być jednorodny, 
gdyż tym właśnie różni się no 
woczesna technologia wielkose 
ryjna od metod produkcji cha­
łupniczej. W praktyce okazywa 
ło się jednak, że choć wiele 
branż wyposażono w nowoczes 
ne urządzenia, to jednak nie 
wykazywały się one poprawą 
jakości. Ba, mieliśmy przykła­
dy takie, jak np. z silnikami 
małej mocy, że mimo japoń­
skiej licencji i zagranicznych 
urządzeń produkt dostarczany 
odbiorcom był kiepski. Silnicz- 
k i z Zagórza nie nadawały się 
do wielu rodzajów sprzętu po­
wszechnego użytku. Dopiero o- 
Stre sankcje i presja ekonomi­
czna sprawiły, że jakość poprą 
w iła się a odsetek braków 
znacznie zmniejszył.

TEO RETYCY uw aża ją , że co n a j­
m n ie j w  p o łow ie  jakość  p ro d u k tó w  
zależy od rozw iązań organ izacy jno - 
-techn icznych . Można m ieć bow iem  
dobre urządzen ia  o d pow iedn io  w y ­
k w a lif ik o w a n ą  k a d rę  a le  ta k i sy ­
stem fin a n so w o -e ko n o m iczn y  i  ta­
k ie  zasady roz liczan ia  p ro d u k c ji 
że dobra robo ta  n ie  będzie się opła 
cać. D la tego  ta k  ważne znaczenie 
m aja osta tn ie  decyzje  d z ię k i k tó ­
ry m  w  zm o d y fik o w a n y m  system ie 
W ie lk ic h  O rg a n iz a c ji Gosoodarczych 
o ro d u k c ja  z łe j jakośc i po p rostu 
p rzesta je  się op łacać K ró tk o  m ó­
w iąc gorsza lakość pociąga za sobą 
konsekw encje  finansow e  ogranicza 
m ożliw ość w zros tu  funduszy w łas­
nych, a ty m  sam ym  m ożliw ość 
w zrostu  p łac I o d w ro tn ie ; postęp. 
Doprawa lakośc l no w in n y  sytuac ję  
finansow a  przeds ięb io rs tw a  pop ra ­
w ić. W spom niana uchw a ła  Rady M i 
n ls tró w  nakazała re so rto w i fln a n

sów  w yd a n ie  p rzepisów , k tó re  za­
p e w n ia ją  w iększe zysk i z w y ro ­
b ów  o w yższej jakośc i.

N astępu je  też zasadnicza zm iana 
w  sposobie roz liczan ia  kosz tów  na­
p ra w  g w a ra n c y jn y c h  w  ram ach re .  
k la m a c ji.  Obecnie ko sz ty  te  będzie 
p o k ry w a ć  producen t. Do n iedaw na 
w artość  re k la m a c ji, se rw isu  1 na­
p ra w  g w a ra n c y jn y c h  b y ła  bow iem  
z g ó ry  w ka lku lo w a n a  w  cenę w y ­
ro b u  fina lnego . K u p u ją c  w ięc w y ­
rób , k lie n t  ponosi n ie ja k o  z gó ry  
ko sz ty  e w e n tu a ln ych  n ap raw . P rzy  
ję to  obecnie nowe zasady, że kosz ty  
te  obciążą p ro d u ce n ta , zmuszą do 
w ię ksze j odpow iedz ia lnośc i za ja ­
kość w yro b ó w

Wiąże sie to  także t  n o w ym i 
p rzep isam i do tyczą cym i uza leżn ie ­
n ia  w ynagrodzeń in d y w id u a ln y c h  
p ra c o w n ik ó w  od Jakości. W  w ie lu  
dziedz inach  p rzem ysłu  postanow io­
no p rzestrzegać zasady, że n ie  bę­
dzie  się p łac ić  za p ro d u k ty  uznane 
przez k o n tro lę  za b ra k i. N a tom iast 
p re m ie  p ra c o w n ik ó w  będą zależne 
od w y n ik ó w  Jakościowych. Jeśli 
np. ro b o tn ik  będzie w y tw a rz a ł w y ­
ró b  wyższego ga tunku , wówczas 
może o trzym a ć  wyższe p rem ie  in ­
d y w id u a ln e  n a tom ias t niższe k w o ­
ty  p rzyznaw ane będą za gorsze 
w y n ik i.

TE WSZYSTKIE przedsię­
wzięcia mają doprowadzić do 
stworzenia reguł ekonomiczno- 
finansowych. w których kryte­
ria ilościowe mają być zastą­
pione jakościowymi. W każ­
dym razie pracownicy i dozór 
przestaną być zainteresowani 
takim przyspieszaniem pracy 
maszyn dla uzyskania w ięk­
szej ilości produktów, który 
sprzyja rozluźnieniu dyscypliny 
technologicznej f pogorszeniu 
jakości Wiąże się to z bardziej 
solidną kontrolą Będzie się 
przy tym kontrolować nie ty l­
ko jakość produktu finalnego, 
lecz także solidność wykonania 
poszczególnych operacji i, co 
szczególnie ważne, jakość przyj 
mowanych surowców.

Jest to jednak uzależnione 
od wzmożenia ogólnych rygo

rów w systemie zaopatrzenia 
materiałowo-technicznego, bo­
wiem bardzo często producent 
miewa trudny wybór: albo 
przyjmie gorszy surowiec, albo 
— jeśli będzie wymagający i 
odrzuci partię — stanie w o- 
bliczu groźby wstrzymania pro 
dukcji. Obecnie cały system fi 
nansowy oraz system zachęt 
materialnych będzie skłaniał 
do^postawy stanowczej wobec 
uchybień jakościowych mate­
riałów. Rzecz więc w tym, by 
rzeczywiście dostawcy surow­
ców i  materiałów nie stawiali 
odbiorców w sytuacji przymu­
sowej: „albo weźmiesz to, co 
ci dostarczam, albo nie dosta­
niesz nic” .

Is to tn ą  ro lę  w  p ro g ra m ie  pop ra ­
w y  ja ko śc i p ro d u k tó w  ma odegrać 
handel. P laców ka , k tó ra  sprzedaje 
w y ro b y , odpow iada bezpośrednio 
w obec konsum en ta  za ic h  Jakość. 
H ande l m a obow iązek zapew n ien ia  
w ła ś c iw e j ja ko śc i w y ro b ó w  i  s k ru ­
p u la tn e j k o n t ro l i  tego, co o trz y m u ­
je . Dotychczas k o n tro la  h and lu  ob­
ję ła  za ledw ie  część dosta rczanych  
w y ro b ó w  ry n k o w y c h , a m im o  to  w  
ub . ro k u  p rzem ysł uzna ł re k la m a ­
c je  o w a rto ś c i ponad 1? m ld  zł. 
H ande l ma w  coraz szerszym  za­
k re s ie  ko rzys ta ć  ze sw ych u p ra w ­
n ie ń  w s trz y m y w a n ia  zakupu z łych  
to w a ró w . O s ta tn io  za w a rto  porozu­
m ie n ie  m iędzy  hand lem  a p rzem y­
słem  m e b la rsk im , m a szynow ym  i 
chem icznym  o w y c o fa n iu  ze sk le ­
pów  1 m agazynów  w y ro b ó w  w a d li­
w y c h  lu b  uszkodzonych, k tó re  p ro ­
ducenc i będą m u s ie li na s w ó j koszt 
n a p ra w ia ć . T ak  w ięc . Jeśli w  p rzy ­
szłości n ie  chcą się na ra z ić  jxa  do­
d a tko w e  kosz ty  zw iązane z ta k im i 
n a p ra w a m i, muszą sam i s o lid n ie j 
k o n tro lo w a ć  to w a r, n im  w y jd z ie  za 
fa b ry c z n ą  bram ę.

MOŻNA więc powiedzieć, że 
od strony prawnej, ekonomicz­
nej, a także częściowo od stro 
ny kryteriów oceny pracy 
przedsiębiorstw stworzone zos­
tały warunki do troski o ja­
kość. Wszystko zależy jednak 
od tego. w jakim stopniu za­
sady te będą wcielane w życie 
przede wszystkim w podstawo 
wych ogniwach produkcyjnych. 
Praktyka bowiem zadecyduje o 
powodzeniu tej batalii, której 
wynikami zainteresowani jes­
teśmy wszyscy.

Marcin RYBAK

lOcira — szansa nié tylko Szczecina

Nowe Jednostki 
na wielką arterią

Tylko naturalne
ZNANA warszawska projektantka mody Gróźyna Hase stworzy­

ła widoczny na zdjęciu model wieczorowego stroju. Uszyty z na­
turalnego jedwabiu (czyli popularnego „milonówka") przez cepe­
liowską spółdzielnię „Moda i Styl" w Worszawie, przedstawia się 
niezwykle efektownie, przede wszystkim dzięki swej prostocie.

Obecnie sztuczne materiały popodły w niełaskę, królują niepo­
dzielnie tkaniny z włókien naturalnych, tokich jak: bawełna, len, 
jedwab — lekkie, przewiewne i higroskopijne.

O zaletach tych tkanin pisać nie trzeba, gdyż znane są od lat.

(Fot. CAF—Radkiewicz)

WROCŁAWSKA Żeglu­
ga na Odrze — najwięk­
szy armator śródlądowy 
w Europie — systematycz 
nie modernizuje swój ta­
bor rzeczny. Od niedawna 
przedsiębiorstwo to przej­
muje od Żeglugi Szczeciń­
skiej całość przewozów 
kruszywa na trasie B ie li­
nek — Szczecin. Z myślą o 
tym ładunku opracowano 
w przedsiębiorstwie pro­
jekt wstępny i założenia 
techniczno - ekonomiczne 
nowego typu barek BP- 
1 200.

— PRZEWIDUJEMY, że pier 
wsze jednostki tego typu, więk 
sze i nowocześniejsze od eks­
ploatowanych obecnie na tej 
trasie, otrzymamy już w przy­
szłym roku, a seria składać się 
będzie z 25 barek — mówi 
główny specjalista d.s. techni­
cznych Żeglugi na Odrze mgr 
inż. Tadeusz Lisiewicz. — Rów­
nież w roku przyszłym stocz­
nia wrocławska rozpocznie bu 
dowę nowych pchaczy — „Ba­
wołów” , silniejszych i nowocześ 
niejszych od „Bizonów” , obsłu­
gujących obecnie odrzańską ar­
terię. Produkcja tych ostatnich 
zakończy się całkowicie już za 
dwa łata.

Cała seria „Bawołów”  miała 
służyć do obsługi barek na 
górnej Wiśle. A ponieważ rze-

Rowery coraz popalamłeisze
ROWER staje się w krajach kapitalistycznych coraz pow­

szechniejszym środkiem lokomocji. Zmęczeni cywilizacją mie­
szkańcy zatłoczonych miast * coraz większym upodobaniem 
przesiadają się na jednoślad, traktując go jako najlepszy śro­
dek komunikacji.
W S Z E LK IE  re k o rd y  w y d a je  się 

b ić H o land ia  gdzie  w  c iągu o s ta t­
n ich  dw óch la t liczba row e ró w  
wzrosła  z 7,3 m in  do 8,5 m in  przy 
14 m ilio n a ch  m ieszkańców  O b li. 
cza się że roczn ie  c y k liś c i tego 
k ra ju  p rze b yw a ją  ponad 5 m il ia r ­
dów  k m  ro z ła d o w u ją c  w  znacz­
n ym  s topn iu  za tłoczenie na u licach  
w ie lk ic h  m iast i  odc iąża jąc ko m u . 
n ik a c ję  pub liczną .

R ow er s łuży Jednak n ie  ty lk o  u- 
ezc iw ym  ob yw a te lo m  w  ich  co­
d z iennych  podróżach z  dom u do 
p racy  1 z p racy  do dom u Po ten 
środek lo k o m o c ji s ięgnę li rów n ież  
przestępcy N iedaw no  w  Jednym  *  
banków  na p rzedm ieśc iu  B ru kse li 
rabuś s te rro ry z o w a ł kas je ra , za­
g a rn ą ł łu p  w  w ysokości 40 tys  
fra n k ó w , po czym  o p u śc ił m ie jsce 
przestępstw a na  pozostaw ionym

przed w e jśc iem  row erze. W ezwa­
na p o lic ja  b y ła  Jednak bezradna 
wobec pom ysłow ego osobn ika , k tó  
r y  szybko z n ik n ą ł w śród  szpaleru 
sam ochodów

P o p u la rn y  jednoś lad  s ta je  się 
ró w n ie ż  u lu b io n y m  ś ro d k ie m  loko  
m o c ji w  S tanach Z jednoczonych  
Szczególne uznan ie  zyska ł on w 
p o lic ji,  gdzie z ro d z ił się pom ysł 
u tw o rze n ia  specja lnego oddzia łu , 
używ a jącego ro w e ró w . A u to rz y  
pom ysłu  są zdania, że p rzy  ściga­
n iu  przestępcy po u lica ch  m iasta 
dużo sku teczn ie jsze  Jest porusza, 
n ie  się na row e ra ch , k tó re  szybko 
p rze m yka ją  s ię  w śród  szpalerów  
c iągnących  w o ln o  au t.

ka nie będzie jeszcze przygo­
towana do nawigacji, pierwsze 
dostawy otrzyma nasze przed­
siębiorstwo. Warto dodać, że 
kilkanaście „Bawołów”  otrzyma 
klasę zalewową, dzięki czemu 
będą mogły pokonywać drogę 
ze Szczecina do Świnoujścia na 
wet przy silniejszych wiatrach, 
przekraczających 4 stopnie w 
skali Beauforta.

„Przymierzamy" się również 
do obsługi od strony wody bu 
dowanej obecnie pod Opolem 
elektrowni w Czarnowąsach. 
W połowie przyszłego dziesię­
ciolecia wozić będziemy do 
Czarnowąsów 7 200 tys. ton wę 
gla rocznie. A  zatem współ­
działamy przy opracowywaniu 
kompleksowego studium, które 
obejmuje zagadnienia przewo­
zów, taboru, sprzętu itp. Wia­
domo, że węgiel do tej elek­
trowni powędruje z kopalni do 
G liw ic koleją i  taśmociągami, 
a później — naszymi jednost­
kami do portu w Czarnową­
sach. A ponieważ chcielibyś­
my, by obsługa barek przebie-, 
gała szybko i  sprawnie, przeto 
port projektowany jest niejako 
pod nasze dyktando, to znaczy 
uwzględnia się nasze uwagi i 
zalecenia.

W najbliższych latach trans­
portować będziemy Odrą duże 
partie cementu. Obecnie pow­
staje specjalna flota, która 
przewozić będzie ten towar z 
cementowni opolskich do Wro- 
cławia-Popowic, Ścinawy, Ciga 
cic, Gorzowa Wielkopolskiego 
i Szczecina. W roku bieżącym 
otrzymamy dwie pierwsze jed­
nostki z serii składającej się 
ze 100 sztuk, w 1978 r. nadej­
dzie 16 dalszych. Żegluga na 
Odrze gromadzi więc nowoczes 
ną flotę specjalistyczną, ale o- 
bawiamy się o je j obsługę, 
gdyż inwestycje w niektórych 
portach jeszcze się nie zaczęły 
i praktycznie brak wzdłuż O- 
dry przesypowni cementu.

MÓWIĄC o nowościach w 
żegludze śródlądowej, warto chy 
ba wspomnieć i o tym naszym 
ostatnim szlagierze. Otóż ostat 
nio szuka się w kra ju  nowych 

| źródeł zaopatrzenia w kruszy­

wo. Nowe kopalnie zabierają 
rolnictwu tereny i  jest to stra­
ta bezpowrotna. W przyszłości 
surowiec ten będzie się wydo­
bywać z dna zbiorników wod­
nych w  Nysie, Głębinowie i 
Mietkowie. Obecnie jest zatem 
w  opracowaniu projekt nowego 
typu barki samowyładowczej, 
która będzie współpracować z 
pogłębiarką, odbierając od niej 
kruszywo. Myślę, że będzie to 
nowość w skali europejskiej.

I na koniec: w przedsiębior 
stwie trwają przygotowania do 
rozwinięcia przewozów samo­
chodów osobowych i urządzeń 
o wielkich gabarytach. Te o- 
statnie będziemy przewozić wo 
dą z fabryki aparatury chemi­
cznej „Metalchem”, zlokalizo­
wanej nad Odrą w okolicach 
Opola. Przygotowujemy obec­
nie flotę specjalistyczną, która 
pływać będzie po arterii już w 
latach najbliższych.

Rożni, m

Polonica  
na banknotach
JE D Y N Y M  chyba poza Polską 

k ra je m  na św iecle , w  k tó ry m  na 
bankno tach  Jawią się m o ty w y  po l­
sk ie  są S ta n y  Z jednoczone. Znane 
am e ryka ń sk ie  po lon ica  na ba n kn o ­
tach zw iązane są z osobą K a z im ie ­
rza P u łask iego , tw ó rc y  k a w a le r ii 
a m e ry k a ń s k ie j, k tó r y  za wolność 
A m e ry k i po leg ł w  1779 r. na sku 
te k  ra n y  pon ies ione j w  czasie szar 
ży k a w a le ry js k ie j pod Savannah.

W dzięczn i o byw a te le  S tanów  
Z jednoczonych  w zn ie ś li m u pom nik  
w  Savannah, West P o in t i W a­
szyngton ie . b Po lon ia  am erykańska  
w  bardzo u ro czys ty  sposób obcho­
d z i coroczn ie  tz w  P u la sk i Day 
Szczególną czcią i pow ażaniem  o ta ­
cza ją Jego osobę m ieszkańcy i o r 
gan izac je  społeczne s tanu  G eorgia 
w  k tó ry m  z n a jd u je  się m iasto  Sa­
vannah  W yrazem  tego są m. in 
w ypuszczone na p rze łom ie  la t  p ięć­
dz ies ią tych  i sześćdziesiątych ub 
w ie k u  b a n k n o ty  B a n ku  S tanu Ge­
o rg ia . na k tó ry c h  um ieszczono 
p o m n ik ! bohatersk iego  kaw a le rzy - 
s ty  R ów nież B ank  M o rsk i stanu 
G eorg ia  uczc ił w  ty m  czasie P u­
łask iego , w ypuszcza jąc b a n kn o ty  z 
lego p o rtre te m .
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J a rm a rk  Jagielloński w  ob iektyw ie  fo to reportera

m c m

Fol. Tadeusz Wił

ERICH SEGAL Tłum. Halina Kornacka

(E r ic h  Segal — „O liv e r ’s S to ry ” , c o p y r ig h t C 1977 b y  E. Segal)
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Walczyliśmy. Przegraliśmy. Złożyliśmy apelacje i  

tym razem wygraliśmy. Był szczęśliwy, że dostał trzy 
lata zmywania naczyń w szpitalu. — Byłeś wspania- 
ły • . s?ndV i  jego dziewczyn j  śpiewali obejmując
mnie jednocześnie. Odpowiedziałem: -  Nie rezygnuj 
ze swoich przekonań. — 1 ruszyłem przed siebie, aby 
zabijać kolejne smoki. Raz tylko się obejrzałem i  zo­
baczyłem jak tańczą na chodniku. I  bardzo chciałem 
się uśmiechnąć.

O tak, byłem pełen gniewu.
Pracowałem do późnych godzin. Nie lubiłem opusz­

czać biura. Wszystko to naszym mieszkaniu emano­
wało Jenny. Fortepian. I  je j książki. Meble, które 
razem wybieraliśmy. Tak — powtarzałem sobie, że po­
winienem się wyprowadzić. Ale wracałem do domu 
tak późno, że przestawało to mieć znaczenie. Powoli 
przyzwyczajałem się do samotnych obiadów w na­
szej cichej kuchni, do słuchania wieczorami p łyt — 
ale nigdy nie siadałem w fotelu, w  którym Jenny 
zwykła czytać. Już prawie udawało m i się zasypiać 
w naszym strasznie pustym łóżku. A więc wydawało 
m i się, że nie muszę się wyprowadzać.

Dopóki nie otworzyłem drzwi.
Była to szafa Jenny, której aż do tego dnia uni­

kałem Ale teraz, jakże głupio, otworzyłem ją. J zo­
baczyłem je j ubrania. Sukienki Jenny, je j bluzki i 
chusteczki. Jej swetry — nawet ten jeszcze z czasów 
szkolnych, którego nie chciała wyrzucić i choć był 
bardzo poszarpany, nosiła go czasem w domu. Wszy­
stko tam było, tylko nie było Jenny. Nie mogę wy­
razić tego co czułem, kiedy tam stałem i  patrzyłem 
na te jedwabne i wełniane pamiątki A może kiedy 
dotknę ten stary sweter, poczuję cząsteczkę żyjącej 
Jenny?

Zamknąłem drzwi i  nigdy ich już nie otwierałem.
Dwa tygodnie później Philip Cavilleri prędko spa­

kował i  zabrał je j rzeczy Mruczał coś, że zna jakąś 
katolicką organizację, która pomaga biednym. Ale 
zanim wyjechał do Cranston, powiedział ńa pożegna­
nie:

— me odwiedzę cię już więcej, jeśli się nie prze-

------------------------------------------------ ! }  - --------------------------------------------
prowadzisz.

Dziwne. Skoro tylko pozbawił dom wszystkiego, co 
przypominało Jenny, znalazłem nowe mieszkanie to 
ciągu tygodnia. Małe, przypominające więzienie (nie 
zapominajcie,  ̂że to Nowym Jorku okna pierwszego 
piętra^ mają żelazne kraty) było nie całkiem to su­
terenie domu, to którym mieszkał bogaty producent. 
Do jego wspaniałych drzwi ze złotą gałką szło się po 
kilku  stopniach, toteż ludzie przychodzący na jego 
orgie nigdy m i nie przeszkadzali Miałem stąd bliżej 
do biura i  bardzo blisko do Central Parku. Wszystko 
wyraźnie wskazywało na moje zbliżaiace *ie ozdro- 
wienie.

Mimo to muszę się przyznać do pewnej rzeczy.
■ Chociaż jestem to nowym mieszkaniu ozdobionym 

nowymi plakatami, z całkiem nowym łóżkiem i  przy­
jaciele często mówią: — świetnie wyglądasz, stary — 
jest coś, co zatrzymałem po Jenny która kieduś by­
ła moją żoną

W najniższej szufladzie biurka w domu trzymam 
okulary Jenny Tak Obie pary okularów Jenny Po­
nieważ rzut oka na nie przypomina mi śliczne oczy, 
które kiedyś przez nie patrzyły f  widziały co dzieje 
się we mnie

Ale poza tym, co wszyscy spotkani znajomi pod­
kreślają bez wahania, jestem we wspaniałej formie.

^  ^  #
— Cześć, nazywam się Phil. Lubię piec ciastka.
Nieprawdopodobne! Ze sposobu to jak i to powiedział,

można by przypuszczać, że robienie rurek z krep -m 
było jego hobby, nie zaś podstawowym źródłem utrzy­
mania.

— Hallo, Phil. Ja jestem Jan Masz miłego przyja­
ciela

— Twoja przyjaciółka też jest m ilutka  — powiedział 
Phil, jakby urodzony po to , aby pleść takie bzdury.

Ta błyskotliwa wymiana zdań miała miejsce w „Su­
szonej Śliwce MaxwellaM bardzo modnym barze dla 
samotnych przy Sześćdziesiątej Czwartej ulicy. Tak na­
prawdę bar nazywa się ..Slhoka Maxwellan ale ja. z 
moim perwersyjnym cynizmem staram sie ususzyć 
owce optymizmu innych. Zęby wyjaśnić po prostu, nie 
cierpię te j meliny.

łc.d.n.)
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W środę —  znów liga

Pogoń gra 
z  Ruchem

W ’ ŚRODĘ 31 bm. I-ligowe je 
denastkj piłkarskie znów wy­
biegną na murawy stadionów. 
Rozegrane zostaną mecze: Stal 
Mielec —* Lech Poznań, Arka 
Gdynia — ŁKS Łódź, Szombier 
k i Bytom — Odra Opole, Legia 
Warszawa — Polonia Bytom, 
Widzew Łódź — Zagłębie So­
snowiec, Wisła Kraków — Śląsk 
■Wrocław, Zawisza Bydgoszcz — 
Górnik Zabrze i Ruch Chorzów 
—» Pogoń Szczecin.

Wydarzeniem „n r ł ” , tej ko­
le jk i spotkań będzie niewątpli­
wie pojedynek mistrza Polski 
Śląska Wrocław z aktualnym 
liderem tabeli Wisłą Kraków.

Środowy rywal portowców — 
chorzowski Ruch jest po dętych 
czasowych grach 12 drużyną ta 
beli. Pogoń, po zwycięstwie nad 
Szombierkami, awansowała na 
4 miejsce. Mimo dalekiej loka­
ty  Ruch jest jednak drużyną 
groźną, zwłaszcza na własnym 
terenie. Portowców czeka więc 
trudne zadanie. Wywiezienie 
przez nich z Chorzowa choćby 
jednego punktu będzie sukce­
sem. ( jg )

L. Duma po jedzie 

na mistrzostwa świata

Dwa medale 
kajakarzy

N A  w odach p o zn a ń sk ie j M a lty  od­
b y ły  s ię  ka ja k o w e  m is trzo s tw a  P o l­
sk i.

Szczecińscy ka ja ka rze  w a lc z y li na 
M P ze z m ie n n ym  szczęściem. C zw ór 
ka  W is k o rd u  w  sk ła d z ie : R . O rczy- 
k o w s k i, J . B le rn ia k o w ie z , J. W o­
ło d k ie w icz  i  M  K o w a lc z y k  zdoby­
ła z ło ty  m e d a l na dystans ie  500 m e­
tró w , a c zw ó rka  żeńska tego k lu ­
bu — na  ty ra  sam ym  dys tans ie  — 
rfieda i b rązow y. Osada W isko rd u  
P łynę ła  w  sk ładz ie : E. G ra jk o w s k a , 
fe. N c rk la w ic z , J . B ie le cka  i  M. 
B ie lecka .

Sporego pecha m ia ły  nasze oba 
k w a r te ty  w  ry w a liz a c ji na d ys ta n ­
sie 1000 m e tró w . M ężczyźn i w y s ta r­
to w a li — ja k  sie P óźnie j okaza ło  — 
z n a d ła m a n ym  przez n ieznanych  
sp ra w có w  ste rem , k tó r y  w  tra k c ie  
w yśc igu  g d y  szczec in ian ie  zn a jd o ­
w a li sie na czele s ta w k i c a łko w ic ie  
od p a d ł, zm uszając k a ja k a rz y  do 
z re zygnow an ia  z da lsze j w a lk i.  W 
15 m in u t p óźn ie j na  ty m  sam ym  
sprzęcie  m ia ły  s ta rto w a ć  pan ie  — 
m ó w i t re n e r W . O n u fre jc z y k  z W i­
sko rd u . W sku te k  z a is tn ia łe j sy tu a ­
c j i  m u s ia ły  sie je d n a k  przesiąść na 
In n ą  „ łó d k ę ” , co o b n iż y ło  ic h  szan­
se w  w a lce  o  czo łow e lo k a ty . M i­
m o to  k a ja k a rk o m  z W is k o rd u  u -  
da ło  siq p rz y p ły n ą ć  na  m etą na 4 
m ie jscu . P onadto  czw a rte  lo k a ty  
w y w a lc z y li:  L . D um a w  w yśc igu  
je d y n e k  m ęsk ich  na dystans ie  1000 
m e tró w  i  w  d w ó jk a c h  L. D um a i  
K .  ^Chrabąszcz.

Po poznańsk ich  m is trzo s tw a ch  za­
w o d n ik  W is k o rd u  Les ław  D um a za­
k w a lif ik o w a n y  zosta ł do rep rezen ­
ta c j i  P o ls k i na m is trzo s tw a  św ia ta  
w S o fii.

O bok e k ip y  W isko rd u  w  M P b ra ­
l i  ró w n ie ż  u dz ia ł k a ja k a rz e  Czar­
n ych . N a jle p ie j spośród n ic h  w y ­
pad ł R . S zu b c iłsk i, k tó r y  w  w y ś c i­
gu  k-1  na  500 m e tró w  z a ją ł 4 lo k a ­
ty  | jm

14 w rześ n ia  p o czą tek  n o w el e d y c ji

Lewski przeciwnikiem Śląska
W ŚRODĘ 14 września rozpocznie się nowa edycja trzech 

największych turniejów piłkarskich w klubowym futbolu: Pu­
charu Europy, Pucharu Zdobywców Pucharów i  Pucharu UEFA. 
W szranki stanie 128 drużyn, w tym po raz pierwszy a i p-ięć 
polskich zespołów: Śląsk Wrocław, Zagłębie Sosnowiec, W i­
dzew Łódź, Górnik Zabrze i  Odra Opole.

nawiązuje do wspaniałych tra­
dycji klubu.

Lewski ma zamiar daleko 
zajść w Pucharze . Europy, a 
pierwszą przeszkodą, którą mu­
si pokonać jest Śląsk Wrocław.

O Puchar ZG ZSMP

Sukces drużyny
z Nowogardu

W MIĘDZYZDROJACH od­
był się wojewódzki finał turnie 
ju  piłkarskiego o Puchar Zarżą 
du Głównego Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej. 
Najlepszą drużyną okazał się ze 
spół KPGR Nowogard, który 
bronić będzie barw ZW ZSMP 
w Szczecinie na zawodach stre­
fowych w Pile. (jgr)

RYWALEM mistrza Polski — 
Śląska będzie w Pucharze Eu­
ropy najlepsza jedenastka Buł­
garii — Lewski Spartak Sofia. 
Żaden z bułgarskich zespołów 
nie jest w stanie równać się po 
pularnością z klubem, który 
przybrał imię poety, działacza 
społecznego, rewolucjonisty — 
Wasyla Lewskiego. Okrzyk „Sa 
rao Lewski!” , znany jest rów-

2— 4 września

Zlot turystyczny
w Węgorzynie

OD p ią tk u  do n ie d z ie li będzie 
t rw a ł ' I I  W o je w ó d zk i Z lo t  T u ry ­
s tyczn y  p ra c o w n ik ó w  a d m in is tra c ji 
te re n o w e j, k tó re g o  o rga n iza to re m  
je s t R ada Z ak ładow a  Z Z P P iS  p rzy  
U rzędz ie  M iasta  i  G m in y  w  W ęgo­
rz y n ie  oraz tam te jsze  k o ło  P T T K . 
P ra k ty c z n i«  z lo t odbędzie  sie w  
n iedz ie lę , a le  w  zw ią z k u  z w o lną  
sobotą ju ż  w  p ią te k  po p ra c y  do 
W ęgorzyna mogą p rzy je ch a ć  tu r y ­
ści, k tó rz y  posiada ją  w ła sn y  sprzę t 
tu ry s ty c z n y . D ła  n ic h  o rg a n iza to rzy , 
w  d n iu  w o ln y m  od p ra cy , p rz y ­
g o to w a li w ie le  a tra k c ji.  M . in . w y ­
cieczkę pieszą na  tra s ie  p row adzą­
ce j od W ęgorzyna do Łobza. W 
zloc ie  mogą ró w n ie ż  b rać  u d z ia ł 
tu ry ś c i z m o to ryzo w a n i, k tó rz y  do­
w o ln y m i tra s a m i p o w in n i p rzyb yć  
do ośrodka  w yp o czyn ko w e g o  p rzy  
u l.  K o śc iu szk i 16. w  n iedz ie lę  w  
godz. 13—14. Na m ecie  uczes tn icy  
wezm ą u d z ia ł w  k o n k u rs ie  na w y ­
k o n a n ie  he rb u  W ęgorzyna lu b  m ia ­
sta skąd  pochodzą. T e ch n ika  w y k o ­
n an ia  p racy  k o n k u rs o w e j do w o ln a : 
rysu n e k , p a p ie ro p la s tyka . w  d re w ­
n ie  i tp .  D la  zw ycięzców  p rzyg o to ­
w ano szereg nag ró d  i  m iły c h  n ie ­
spodzianek. C h ę tn ych  do w zięc ia  
u d z ia łu  w  ty m  z locie  in fo rm u je m y , 
że te rm in  zgłoszeń u p ły w a  z dn iem  
31 s ie rp n ia . Im preza  odbędzie się 
bez w zg lędu  na  pogodę. (B .T .)

Sportowy obyczaj...
...przedziwny jest nodawy- 

czoj. Oto co wyczytaliśmy w 
relacji „Trybuny Ludu" z me 
czu płkarskiego Legia — Za 
wiszą rozegranego w ub. so­
botę w Bydgoszczy:

„Mecz od 52 min. stał się 
niepotrzebnie zbyt ostry, a 
Sobczyński za uderzenie w 
twarz b e z  p iłk i Kuryły, 
usunięty został z boiska 

CIEKAWOSTKA. Wynika z 
niej, i i  gdyby Kuryło był 
p r z y  piłce, to Sobczyński 
mógłby bezkarnie k«ć go po 
buzi... (geł)

nież za granicą, bo mistrz Buł­
garii zanotował na swym kon­
cie wiele sukcesów także na za­
granicznych stadionach. Stadion 
im. Lewskiego jes4 reprezenta­
cyjnym obiektem stolicy (tu od 
bywała się uroczystość otwar­
cia Uniwersjady). Na tym właś 
nie stadionie 14 września Śląsk 
zmierzy' się w pierwszym me­
czu z Lewskirn. Meldunek o 
wylosowaniu tego przeciwnika 
przyjęto we Wrocławiu bez en­
tuzjazmu. Lewski będzie bo­
wiem bardzo groźnym rywalem.

W  T E J  d ru ż y n ie  przed ła ty  (do 
m o m e n tu  trag icznego  w y p a d k u  sa­
m ochodow ego) w y s tę p o w a ł n a js ły n  
n ie js z y  p iłk a rz  B u łg a r ii — G eorg i 
A spa ruchow .

D ziś gw iazdą d ru ż y n y  je s t P aw e ł 
P anów  „ k r ó l  s trz e lc ó w " b u łg a r­
s k ie j e ks tra k la sy . O bok n ie g o  trzo n  
d ru ż y n y  s ta n o w ią : S ta jk o w  G r in -  
czarow , T iszam sk l, Iw k o w , Pa­
w łó w , B a rzow , W o jk o w , Jo rd a n ó w , 
M ila n ó w , C w e tko w , B o riso w  i  K r i -  
s tanow . C i p iłk a rz e  m a ją  n a jw ię k ­
szy u d z ia ł w  zdobyc iu  ty tu łu  m i­
s trza  przez Lew skiego  S pa rtaka .

L E W S K I zd o b y ł w  30 m eczach 
m is trz o w s k ic h  73 b ra m k i, a w ię c  o 
ponad 20 w ię ce j od d ru g ie j w  te j 
k la s y f ik a c ji — S ia w ii S o fia . O bok 
Panow a n a jw ię c e j g o li d la  m is trza  
zd o b y li: Jo rd a n ó w  — 12, M ila n ó w  
— 8. B o riso w  i  W o jk o w  — po 7. 
W id o w isko w a  g ra  Lew skiego  zape­
w n iła  m u  n a jw ię kszą  w  k ra ju  f r e ­
k w e n c ję  — średn ia  28 076 w id zó w  
na je d n y m  meczu.

TRENER Spasow zdołał stwo 
rzyć drużynę, która w okresie 
kryzysu bułgarskiego futbolu 
wciąż płynie na wysokiej fa li i

Wynaturzenia sportu, czyli...

f P Damski boksF »

„Sport” , któ­
ry  musi budzić 
najgłębszy 
sprzeciw.

„JEDEN, drugi, 
trzeci, błyskawicz­
ny, cetny cios i 
Włoszka jak pod­
cięła padła na de 
ski ringu. Sędzia 
zaczął wyFczame 
... Przy „sześciu" 
jęcząc podniosła 
się, ote w łym 
samym momencie jej przeciwnicz­
ka Marlena doskoczywszy do niej 
zadała jeszcze jedno uderzenie, 
po kiófym Tina już nie wsiała. Le 
żała głośno oddychając, a cały 
świał wirował przed jej oczami. 
Przegrała..." — w len oto sposób 
zcchodnioniemiecki „Stern" relacjo 
nuje walki rozgrywające się w ra­
mach „Międzynarodowych Mi­
strzostw w Boksie Kobiet— 1977".

tm m m  bil©
TEG O  jeszcze w  A m e ryce  P ó łnoc­

n e j n ie  by ło . N a mecz p iłk a rs k i po 
m iędzy  S tr ik e rs  F o r t  L a u de rda le  i  
Cosmosem N o w y  J o rk , rozeg rany  
na  n o w o jo rs k im  sta d io n ie  G ian ts  
p rz y b y ło  77 691 w id zó w . S p o tkan ie  
zakończy ło  się zw yc ięs tw em  Cos- 
m osu 8:3 (4:1), a b ra m k i s trz e li l i :  
W łoch  C h in a g lia  — 3, H u n t — 2 
o raz  po je d n e j B eckenbauer, F ie ld  
i  E th e r in g to n . G ordon  B anks , f i la r  
d ru ż y n y  A n g lii przez w ie le  la t, n ie  
b y ł w  s tan ie  za trzym ać la w in y  
s trz a łó w  na sw o ją  b ram kę . N ie w ą t­
p liw ie  zasługą B anksa  je s t to , że 
S tr lk e rs i w  c iągu  całego sezonu n ie  
p rz e g ra li m eczu w iększą  różn icą  
b ra m e k  n iż  3.

G R A  Pelego i  Beekenbauera  p rzy  
c iąga na mecze p iłk a rs k ie  coraz w ię  
ce j pub licznośc i. 77 691 w id zó w  je s t 
n o w y m  reko rd e m  fre k w e n c ji.  Do­
tychczasow y pó łn o cn o a m e ryka ń sk i 
re k o rd  u s ta n o w io n y  zosta ł w  czasie 
ig rz y s k  O lim p ia d y  w  M o n tre a lu , k ie  
d y  to  f in a ł o lim p ijs k ie g o  tu rn ie ju  
p iłk a rs k ie g o  P o lska  — N R D  og lą ­
da ło  71 619 w id zó w . R e ko rd y  f r e k ­
w e n c ji b ije  d ru żyn a  Cosmosu od 
czasu pozyskan ia  Pelego. W  ro k u  
1974 p rzych o d z iło  na  mecze Cosmo­
su, założonego t r z y  la ta  w cześn ie j

p rze c ię tn ie  3 253 w id zó w . P o ja w ie ­
n ie  się Pelego spow odow ało  w zro s t 
ś re d n ie j do 17 058. W  o s ta tn im  o- 
k re s ie  za spraw ą Beekenbauera 
średn ia  podskoczyła  do 21 639 i  w y ­
ka zu je  stałą te n d e n c ję  w zrostow ą.

N A  Ł A M A C H  a n g ie ls k ie j gazety 
„Shoo-t”  o p u b liko w a n o  najlepszą  je  
denastkę  E u ro p y , w y typ o w a n ą  
przez b y łą  gw iazdę L iv e rp o o lu , a 
dziś H a m b u rg e r SV — K e v in a  K e - 
egana. O to w y b ra ń c y  znakom itego  
ang ie lsk iego  n a p a s tn ika : C lemence 
(A n g lia )  — S u u rb ie r (H o land ia ), 
B eckenbauer (R FN ), McQueen 
(S zkoc ja ), Vogts (R FN ) — C ru y ff  
(H o land ia ), Neeskens (H o land ia ), 
B e n e tt i (W ło ch y ) — Causio (W ło­
chy), R ocheteau (F ra n c ja ), B ło ch in  
(ZSRR).

W IADOMOŚCI sportowe 
-  czytaj także na str. 2.

GŁÓWNĄ airokcją łych zawo­
dów jesł nagość, gdyż zawodnie* 
kl występują jedynie w kusych, 
różnokolorowych majteczkach, do­
bierane zaś są naturalnie według 
kryteriów urody a nie znajomości 
bokserskiego kunsztu. Za spek­
takl otrzymują 250 marek, co w 
porównaniu z zyskami menadżera 
jest sumą co najmniej śmieszną. 
Całością kieruje, nie — jak by się 

, zdawało — emerytowony trener 
" bokserski lub zawodnik, który jut 

opuścił ring —- ale zwykły han­
dlarz tekstyliami. On to bowiem 
wpadł na pomysł urządzenia tego 
rodzaju „międzynarodowych mi­
strzostw", szukając poprzez ogło­
szenia w gazetach chętnych da 
tego kobiet. Mimo panującego w 
RFN bezrobocia, zgfosiło się jedy 
ni dwanaście.

Oczywiście, iż w RFN (i nie tyl­
ko) rozlegają się protesty przeciw 
ko takiej „działalności sportowej" 
jednakże bez skutku, bowiem 
wszystko odbywa się w majestacie 
obowiązującego prawa „business 
is business". Cg)

Porażka Iskkasttet&w ZSRR
W  E D Y N B U R G U  zakończy ł się 

le k k o a tle ty c z n y  mecz W. B ry ta n ia  
— ZSRR k o b ie t 1 m ężczyzn. Po­
d w ó jne  zw yc ięs tw o  o d n ie ś li gospo­
darze — k o b ie ty  80:74, m ężczyźni 
111:98 p k t. N a leży Jednak dodać, że 
o ile  w  zespołach W. B ry ta n ii w y ­
s tą p ili p ra w ie  w szyscy n a jle p s i le k  
ko a tle c ł tego k ra ju ,  o ty le  w  d ru ­
żynach ZSRR z a b ra k ło  w ie lu  
gw iazd.

Gwiazda radzieckiego sportu
osiągając 2.30 spo- 

że to  on przedeOD  O lim p ia d y  W M o n tre a -  lerego Brumela

e m 0 C iJ  S S - E Ł  » h te la d ,  m ło d ych
n o w a !  s ię  w  s k o k u  w z w y z  Skoczków ra d z ie c k ic h  g łó w n y m  

r y w a l iz a c ją  z ło te g o  m e d a l is ty  ka n d yd a te m  do re k o rd u  św ia ta , n y  ra d z ie c k i tre n e r, jeden z n a j-  
o l im p i js k ie g o ,  P o la k a  J a c k a  T yn ?czasem sensację s p ra w ił s to - w y b itn ie js z y c h  w  św tec ie  te o re ty -... _ °  sunknwn mało znanv liLlołnł t.a... j _.

młodego skoczka? Czy Jego wy rekord, może skoczyć 2,36. Za - 
nuk Jest takim jednorazowym wodnik ten jest jeszcze bardzo 
wyczynem, jak blisko 9-metro- młody i  wraz z nabywaniem ru  
wy rekordowy skok w dal Aroe tyny i  dalszą poprawą techniki 
rykanma Beamona na O iw ip i*- może wywindować rekord świa 
dzie w Meksyku? ta na niewiarygodną wprost

J wysokość w granicach 2.50!
N A  p y ta n ie  to  odpow iada zasłużo

R E K O R D Z IS T Ą  od począ tku  jego
cûhhow o  » « >  IB - le tn i « u -  k ć w ^ T ^ t ó t y k ó w  " S o ' Î u

Rewelacyjny rekordzista świata
Wszoły z rekordzistą świata 
Amerykaninem Dwightem Sto 
nesem. Jednemu z tej pary da 
wano szanse na pobicie rekor­
du świata. Stones po Olimpia­
dzie wziął rewanż za przegra­
ną w stolicy Kanady i  pobił re 
kord świata osiągając 2,31.

d e n t In s ty tu tu  W ych o w a n ia  F izycz  w ychow aw ca  re k o rd z is ty  świata lat t re n e r  wasllil T i » W in  
Z A P O W IA D A N O , że n a s tępny  re - «ego w  K ijo w ie  W ła d im ir  Jasz- W alerego B ru m e la  -  7 !- łe tn i W ła ! W a s ili j T le le g in . k tó r y

k o rd  w y n ie s ie  Już 2.35 i  ob o k  P o b łi re k o rd  osiąga jąc 2.33. d y m ir  D iaczkow .
W szo ły  o raz S tonesa ja k o  k a n d y -  N ow a  w ie lk a  gw iazda ra d z ie ck ie g o  
da ta  w ym ie n ia n o  jeszcze ra d z le c - s p o rtu  n ie  je s t b y n a jm n ie j n o w i-  
k le g o  skoczka  G rłg o r je w a . k tó re m u  c juszem . G d y  m ia ł 15 ła t  skoczy ł 
k o n tu z ja  p rzeszkodziła  w e  w łączę - 03, w  w ie k u  16 la t  p o p ra w ił re -  
n iu  się do w a lk i o  m eda le  o l im p ij-  k ° r d  ż y c io w y  na 2,12. w  ro k  póź­
n ie .  Z a w o d n ik  te n  ju ż  w  sezonie n ie J 17 -le tn i Jaszczenko sko czy ł 
z im o w ym  1S77 b ija ć  h a lo w y  re k o rd  2-22. a n ie d a w n o  aż o  U  cm  le p ie j,  
E u ro n y  zasygnnPzow ał sw e w ie lk ie  bo ~  2 33. 
m oż liw ośc i. G d y  po tem  la te m
p o b ił re k o rd  E u ro p y  s łyn n e g o  W a- JAfifeHE s ą  m o a & w a k ij

wspomina 
>róby Wo

jak podczas pierwszej 
próby Wołodia skoczył z nienagan- 

, . ną techniką ł.40. Potem po kilkuty-
LUO zdaniem tego fachowca, godniowych treningach robił re- 

rekordzista świata dysponuje w?Iacy)n* wprost postępy. Nie był 
ieszc7P znaczna rw om a  i * wówczas zbyt wysoki. Potem nad­je szcze znaczną rezerwą i w o -  robił zaległości w tym zakresie i 
becnej formie, po przezwyciężę w wieku 15 lat mierzył już iw cm. 
niu swego rodzaju depresji, ja - 1 dalej  rósł.
£ L WyW° ^ e °  Ii ^ OŚWiad™ - - W  W —  «¡e jMfcun w .tM l. te** nogo nowicjusza ta-k wspaniały pmwMd««, e*y »* jwme«« ■*« u-

ro śn ie  — m ó w i T ie le g in . — A  w raa  
z n im  re k o rd  św ia ta  o da lszych  k i ł  
kanaśc ie  c e n ty m e tró w ...

D O Ś W IA D C Z O N Y  fa ch o w ie c  D ia ­
czkow  zw raca  p rzy  o k a z ji uwagę, 
że u  skoczków  w zw yż  w ażne Jest 
s tosunkow o  wczesne rozpoczęcie 
s p e c ja liza c ji. O czyw iśc ie  bez w ię k ­
szych obciążeń, k tó re  m o g ły b y  za­
ham ow ać w z ro s t, czy m ie ć  z ły  
w p ły w  na c a ły  p ra w id ło w y  ro z w ó j 
o rgan izm u . W ażna je s t je d n a k  
wczesna n a u ka  p ra w id ło w y c h  ele­
m e n tó w  te c h n ik i s ko ku  w zw yż . 
M ło d z i uczą s ię  te j t ru d n e j te ch ­
n ik i  bardzo  ła tw o  i  pozosta je  im  
to  ju ż  na zawsze. Zdan iem  D iaczko  
w a można u czyć sko ku  w zw yż  na­
w e t 7 -Ie tn ie  dzieci. N ie  opracow a­
n o  jeszcze w ła ś c iw y c h  m etod  tre ­
n in g o w y c h  d la  „m a lu c h ó w ” , a le  
g d y  ta k ie  pow staną i  zostaną sp ra w  
dzone, to  12—14-le tn ie  dz iec i będą 
skakać znacznie ponad 2 m e try , a 
n ieco  s ta rs i od n ic h  m oże n a w e t 
p ó ł m e tra  w yże j.

W E D ŁU G  D laczkow a  sko k  w zw yż  
Jest je d n ą  z n ie lic z n y c h  k o n k u re n ­
c j i  le k k o a tle ty c z n y c h , a może na­
w e t je d yn ą , w  k tó re j ta k  ja k  w  
p ły w a n iu  czy g im nas tyce  „c u d o ­
w n e  d z ie c i”  m ogą ju ż  n ie b a w e m  
zdobyw ać z ło te  m edale 
i  b ić re k o rd y  św ia ta .

Z . K 068P .K
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WTOREK,
30 SIERPNIA

DZIŚ:
Róży, Szczęsnego 

JUTRO:
Bohdana, Rajmunda

POGODA
SŁONECZNIE. Temp. do 

27 st. Wiatry słabe do u- 
miarkowanych, południo­
wo-wschodnie. ,

D Z IŚ  w  Szczecinie c iśn ien ie  
w yn o s i o k o ło  1019 m ilib a ró w  
(764 m m  Hg). W  c iągu  d n ia  
n ie w ie lk i spadek c iśn ien ia .

M U Z Y C Z N Y  — „W esoła w d ó w ka ’* 
fi. 13.

K I N A
D E L F IN  (te ł. 468-78) „O s ta tn i pociąg 
z G un H i l l ”  g . 15.30, 18, 20.15 — 
U S A , 1. 15; środa : „K o n ie  Valdeza”  
g . 9, 11 13.15, 15.30, 18. 20.15 —
W ł., 1. 15; KOSMOS (te ł. 380-03)
„M is t r z  re w o lw e ru ”  g. 9, 11.15. 13.30. 
16. 18.15. 20.30 — USA. 1. 15 — pa­
n o ra m . (w to re k  i  środa): B A Ł T Y K  
t te l.  733-35) „L o v e  S to ry ”  g. 16, 18, 
20 — U S A , 1. 15 (w to re k  i  środa); • 
COLOSSEUM  (te l. 458-18) „B y liś m y  
ta c y  zakochan i”  g. 9. 11.15, 13.30, 
16, 18.30. 21 — w ł.,  1. 18 (w to re k  i  
środa); P O L O N IA  (te ł. 22-18-34) 
„D z ie ń  d e lf in a ”  g. 16. 18 — U SA, 
p a n o ra m .; „S tra c h  nad m iastem ”  g. 
20 — f r . .  1, 18 (w to re k  i  środa); 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „P ie k ie ln e  
p rz y g o d y ”  g. 10, 17 — po i.,; „O s ta t­
n i  św iadek”  g. 11. 13. 15 — po i.; 
„W e s te rp la tte ”  g. 18 20 — poi.,
p a no ram .; „Z a g ła d a  J a o o n il”  g. 22 
— ja p ., pano ram .. 1. 15 (w to re k  i  
ś ro d a ); D R U Ż B A  (te l. 356-05) . .B il ly  
Ja ck ”  g. 15.30. 18. 20.15 — U SA. 1. 
15; H E T M A N  (P om orzany) ..R obe rt 
i  je g o  m a łp ka ”  g. 17 — CSRS; „Z a . 
pach  k o b ie ty ”  g. 19 — w ł..  1. 18; 
O G RODOW E —- „J a k  rozp ę ta łe m  XI 
w o jn ę  ś w ia to w ą ’* g. 20.30 _  cz. I ;  
D E R B Y  — „A re s z tu ję  c ię  p rz y ja ­
c ie lu ”  g. 20.45 — a n g „ 1. 15; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) „ E l ik s ir  m ło ­
d o ś c i"  g. 18 — ru m .; „K o n ie  V a l­
deza”  g. »  — w ł. .  1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  
(D ąb ie ) „P o d ró ż  ko ta  w  b u tach ”  
g. 16, 18 — ja p ., p a no ram .; „S tra c h  
n ad  m ia s te m " g. 17.30, 19.45 — f r . ,  
1. 18; H U T N IK  (S to łczyn ) „P ło n ą cy  
w ie ż o w ie c ”  g. 17.30 — U S A , pano­
ra m ., ł. 1»; 1 M A J  (Ż ydów ce) „J o e  
K id d ”  g. 17 — USA. 1. 15; „J a k  
zdobyć p ra w o  Jazdy”  g. 19 — f r . ,  
L  15; B A J K A  (P olice) „L u d z ie  god­
n i  szacunku”  g. 17. 19 — w ł..  1. 18; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzebież) „R y w a l­
k a ”  g. 19.30 — f r . .  1. 15; Z A T O K A  
(N o w e  W arpno ) „N o c n e  w id m a ”  g. 
38 — ang., i. 16; D A R  (S ta rga rd ) 
„O s z u k a n i”  — s y r..  1. 15; IN A  (S ta r­
ga rd ) „F a łs z y w y  k r ó l”  — ang.. 1. 12; 
W IS Ł A  (G o len iów ) „U śm ie ch ”  USA. 
1. 18; „H ostessa”  — N R D . 1. 15; 
R O B O T N IK  (P yrzyce ) „S zczu ry  
P a ryża ”  — f r . ;  G R Y F (G ry fin o ) 
„N ie  u jd z ie  c i to  p łazem ”  — f r . ,  
1. 13.
R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie in ­
fo rm a c ji  O PRF.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom . Zach. X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  srebra  ze z b io ró w  w ła sn ych ; 
P okaz jednego obrazu ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t P o m o rsk ich ; M a la rs tw o  A n ­
d rze ja  Ż y w łc k le g o  g. 11—17; W A ­
Ł Y  CHROBREGO 3 — Polska nad 
B a łty k ie m  przed  1000 la t ;  P rzy ro d a  
m o rza ; U rządzen ia  i  m echan izm y 
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  m o r­
ska  na Pom orzu  Z ach o d n im  1945— 
70; D aw na  k u ltu ra  ludow a  na Po­
m o rzu  Z achodn im : K u ltu ra  A f r y k i  
za ch o d n ie j; Z  d z ie jó w  rzem iosła  
i  m o n e ty  na P om orzu  Zachodn im ; 
W ystaw a  p rzy ro d n icza : p ta k i;  K u c h ­
n ia  s ta rcpom orska ; I I  p o lsko -fiń ska  
w ys ta w a  g r a f ik i  m a ry n is ty c z n e j g. 
21—17; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. Rze­
p ic h y  — D z ie je  Szczecina od X  
w ie k u  do współczesności; A rc h ite k ­
tu ra  i  u rb a n is ty k a  Szczecina w  
X X X - le c ie  SAR P — g. 11—17; Z A ­
M E K  — V I I  P rezen tac ja  M a la rzy  
K ra jó w  S o c ja lis tyczn ych  g. 10—18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y ŻU R  O P A -

R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; W EW N. 
— G olęc ino ; C H IR . — G olęc ino ; 
P O ŁO ŻN IC TW O  — Pom orzany; 
N EU R O LO G IA  — U n ii L u b e ls k ie j; 
D E R M A T O LO G IA  — A rkońska .

P R ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — g. 
19—7; DO RO SŁYC H  -  al. W ojska 
P o lsk iego  72 — g. 19—7; N A D
O D R Ą 18 -  g. 15—8; S TO M A TO LO ­
G IC Z N A  — a l. W o jska  P o isk iego  
72 — g. 20—7.

APTEKI

J A G IE L L O Ń S K A  J6a (doda tkow o  
o d t ru tk i l  t le n ) te l. 371-55; A L . 
P IA S TÓ W  60 -  te l. 405-17; M A R C I­
N A  I  -  te l. 222-109; S TO ŁC ZYN . 
N ad O drą  20 — te l.  23-94-22; ZDRO ­
JE . B a ta lio n ó w  C h łopsk ich  54 — 
tel. 81-25-73.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te ł. 425-23 
i  446-46 — g. 7—21.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y ­
C ZN E J — Jedności N a ro d o w e j 58 — 
te l.  428-32 — g. 8—18.
K O LE JO W A  — te l. 460-23; P ociąg i
p rzy jeżdża jące  — 934; P ociąg i od­
jeżdża jące  — 933.
U S Ł U G I — te l. 428-14 1 473-15 —

P R O G R A M  I

14.28 W a ka cy jn e  K in o  M łodych  
„G o d z in y  n a d z ie i” . 18 O b ie k tyw . 
18.20 D z ie n n ik  (ko l.). 16.30 S tu ­
d io  T V  M łodych . 17.15 T e le tu rn ie j 
„K ó łk o  t  k rz y ż y k ” . 17.30 M agazyn 
m o to ry z a c y jn y  (ko l.). 17.50 P ro g ra m  
d la  k o b ie t (ko i.). 18.25 „M ię d z y  na­
m i ja s k in io w c a m i”  (ko l.). 18.50 W y­
stą p ie n ie  am basadora SRW . 18 Do­
branoc. 19.30 D z ie n n ik  (ko i.). 20.30 
F ilm  bu łg . „Z a b o rcza  m iło ść ” . 22 
Ś w ia t i  P o lska  (ko i.). 22.35 D zien­
n ik  (ko i.).

PR O G R A M  I I

14.18 T e a tr  T V  „ P ik n ik " .  13.30 S tu ­
d io  B is. 15.40 „O ddech ”  — z c y k lu  
„P ie rw sza  pom oc” . 15.50 T V  N R D  
przedstaw ia . 18.85 F ilm  dokum . 
„M u h a m m a d  A l i ” . 16.25 „W yp a d e k  
na d rodze” . 16.35 W ie lo b ó j gw iazd .
17.30 T V  ZSRR przedstaw ia . 17.50 
W ie lo b ó j gw iazd. 18.48 K ro n ik a . 19 
D obranoc. 19.30 D z ie n n ik  (ko l.). 20.20 
S tu d io  B is. 20.35 N a s tro je  — nas tro  
je . 22.05 „24 g o d z in y " (ko l.). 22.15 
P rog ram  ro z ry w k o w y  „S m o k ie  raz 
jeszcze” . 22.30 W to re k  m e lom ana.
23.30 W a ka c je  z j .  ro sy jsk im .

ŚRO DA
9 F ilm  bu łg . „Z abo rcza  m iłość”  
(k o l.). 14.25 N U R T. 15.10 W akacy jne  
K in o  M ło d ych  „W  m a tn i”  — po i. 
16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (ko l.).
16.30 T v  K iu b  S en io ra . 17 Losow a­
n ie  Małego L o tka . 17.15 D ia  dz iec i: 
„B a śn ie  m ojego d z iec ińs tw a ” . 17.45 
P ro g ra m  m uzyczn y  (k o i.). 18.28 G dy 
zaczyna liśm y (ko l.). 18.48 Z  p rz y ­
ro d ą  na ty  (ko l.). 19 D obranoc. 19.38 
D z ie n n ik  (ko l.). 20.30 F ilm  poi.
„O p a d ły  liśc ie  t  d rz e w ”  (ko l,). 22.15 
S tu d io  S p o rt. 23 D z ie n n ik  (ko l.).

PRO G R AM  I I
16.35 Z  b ra tn ic h  s to lic  (ko l.). 17.05 
S p o tka n ie  z gw iazdą — Sacha D is te ł 
(ko l.). 19.55 K in o  f i lm ó w  an im o w a ­
n y c h . 18.40 K ro n ik a . 18 D obranoc. 
19.38 D z ie n n ik  (ko l.). 20.30 S tu d io  
S p o rt. 21.38 P r. p u b l. k u ltu ra ln e j 
„P o d róże  n ie b ie sk ie ” . 22.18 „24 go­
d z in y ”  (ko l.). 22.28 F ilm  dokum .
„W ilc z y  szaniec” . 23.15 W akac je  u 
j .  an g ie lsk im .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  p rog ram ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.05 P ro g ra m  w a k a c y jn y . 16.25 G ru  
p y  badawcze. 16.58 S tad ion . 19.35 
C y rk  ś w ia to w y . 18.38 T es tam en t p ro  
d ucen ta  b ro n i. 10.40 K om pas k o m u ­
n ik a c y jn y .  28.08 O dpow iedz i. 20.30 
W iadom ośel. 21.00 K rz y k  żu ra w ia  
( f i lm ) .  22.25 K a w ia rn ia  lite ra c k a .

R A D I O

PR O G R A M  I
(na  fa l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15, 19. 28. 21, 22, 0.01. 
15.05 L is t z  P o lsk i. 15.10 S tu d io  „G a ­
m a” . 16 T u  „J e d y n k a ” . 18.25 T u  ra ­
d io  k ie ro w c ó w . 18.33 P rzebo je , p rze­
b o je . p rzebo je . 19.15 K ie rm a sz  po l­
s k ie j p iosenk i. 19.40 S łyn n e  te m a ty  
f ilm o w e . 20.05 N ow a p ły ta  Dem isa 
Roussosa. 20.25 W ie czo rn y  k o n c e rt 
życzeń m iło ś n ik ó w  m u z y k i poważ­
n e j.  21.05 O lim p ijs k i a le r t  m ło d z ie ­
ży  — Moskwa-66. 21.28 M is trzo w ie  
n a s tro ju . 22.30 B iu ro  L is tó w  odpo­
w ia d a . 22.40 P rzyp o m in a m y  Ray 
O rb isona . 23 M in ą ł dz ień . 23.15 Jam  
session. 0.08 K a le n d a rz  K u l tu r y  
P o ls k ie j. 0.11 P ro g ra m  n o cn y  z K a ­
to w ic .

P R O G R A M  I I
(na  fa l i  230 m  i  U K F  67.52 M Hz) 
W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30;
SERW IS R Y B A C K I: 18.25. 0.01. 
13.50 Ż o łn ie rs k i k o n c e rt życzeń. 14.10 
W ię ce j, le p ie j,  now ocześn ie j. 14.25 
T u  R ad io  — M oskw a. 14.45 G ra ją

m ło d z i a r ty ś c i po lscy. 15.30 S tud io  
„P lu s ” .  16.10 Podróże m uzyczne po 
k ra ju .  16.40 P rzeg ląd  A k tu a ln o ś c i 
W ybrzeża. 17 Co piszą o muzyce? 
17.28 „D z ie je  grzechu lite ra c k ie g o ” . 
1« Na każde p y ta n ie  odpow iedź.
18.40 U rządzan ie  z iem i. 19 K o n c e rt 
sy m fo n ic z n y . 20 Ś p iew a ją  J. B aker 
i  D ltr ie c h  F ische r. 20.15 P ro b le m y  
k u l tu r y  f iz y c z n e j. 20.25 A rcyd z ie ła  
k a m e ra lis ty k i.  20.55 S y m fo n ie  M iko ­
ła ja  M iaskow skiego . 21.40 K orespon­
d e nc ja  z za g ra n icy . 21.52 Jazz. 22 
R a d io w y  T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .  22.40 
M uzyka  polska X X  w ie k u . 23.40 
U tw o ry  G u illa u m e ’a D y fa ya .

PR O G R A M  I I I
(U K F  65.96 MHZ)

15.10 ś w ia to w e  przebo je  po w łosku . 
15.30 1:1 — o spo rc ie  ro zm a w ia ją  B. 
Tom aszew ski i  S t. W ysock i 15.45 
„P o ch w a ła  kaw a le rsk ie g o  s ta n u ” . 
16.20 G enealog ia s tanda rdu . 16.45 
Nasz ro k  77. 17.05 M uzyczna poczta 
U K F . 18 M u zyko b ra n ie . 18.80 P o lity ­
ka  d la  w szys tk ich . 18.45 B lues wczo­
ra j i  dziś. 19.15 K s iążka  tyg o d n ia . 
19.35 O pera  tyg o d n ia . 19.50 „P o zy­
t ro n o w y  d e te k ty w ” . 20 M in i-m a x .
20.40 F ilo z o fia  życ ia . 21.05 W ie lk i
p ia n is ta  — W ła d im ir  H o ro w itz . 21.40 
B ra z y lla n a  na sakso fony. 22.08 
G w iazda s iedm iu  w ie czo ró w . 22.15 
„S ła w a  ł  c h w a ła ” . 22.45 „N o cn a  go­
rą czka ” . 23 W spółczesna poezja ru ­
m uńska. 23.05 Czas re laksu . 23.50 Na 
dobranoc g ra  i  śp iew a zespół The 
Beatles.

PR O G R AM  IV
(U K F  68.78 MHZ)

14.25 „Z b liż e n ia ” . 15.38 M a tys iako ­
w ie . 16.05 F ranc iszek  L isz t. 16.20
W szechnica ro dz inna . 16.40 P rze­
g ląd  A k tu a ln o ś c i W ybrzeża. 17 Ze 
św ia to w e j e s trady . 17.15 T ry b u n a  
W ybrzeża. 17.35 Szczecińskie popo­
łu d n ie . 18.25 R ozm ow y o  spraw ach 
ro ln ic tw a . 18.40 K ra jo b ra z y  h is to ­
ryczne. 19 S iła  w ód  i  k lim a tu . 19.15 
J . ro s y js k i. 19.30 K a re n  P h ilip s  i  
W a lte r T ra m p le r — d u e t g ra ją cy  
na a ltó w ka ch . 20.34 Rocznicow e re f-  
le k c je . 20.59 S a lzbu rge r Festspiele 
1977. 22.40 Im p re s je  jazzowe.

Przyjęcie towaru...
D U ŻE  zd z iw ie n ie  lic z n e j k o le jk i 

k lie n tó w  przed sk lepem  p a p ie rn i­
czym  p rz y  a l. W o j. P o lskiego w y ­
w o ła ła  k a r tk a  *  nap isem  „p rz y ­
ję c ie  to w a ru ” . O becnie t rw a  
szczyt zakupów  szko ln ych  i  w  n ie ­
lic z n y c h  sk lepach pap ie rn iczych  
p a n u je  n a jw ię k s z y  ru c h . D latego 
też uw ażam y, że p rz e rw y  na p rzy ­
ję c ie  to w a ru  n ie  p o w in n y  następo­
w ać w  godzinach , g d y  na jw iększa  
liczb a  k lie n tó w  u s ta w ia  s ię  w  k o ­
le jk a c h .

Zresztą Już n ie ra z  p isa liśm y, te  
W P H W  d e k la ro w a ło  s ię  d e f in ity w ­
n ie  z lik w id o w a ć  w y w ie s z k i z nap i­
sem  „p rz y ję c ie  to w a ru ” , gdyż te 
czynnośc i zaopatrzen iow e mogą od­
byw ać się w  godzinach  poza pracą 
sk le p u . (Maca)

Kronika wypadków
W C ZO R A J w ieczorem , o k o ło  godz. 

20.30 na u l.  K o ls k ie j (G ocław ) w y ­
skoczy! po p ija n e m u  oknem  z XI 
p ię tra  16-letnt Leszek G. L eka rz  
pogotow ia  s tw ie rd z iw s z y  u raz g ło ­
w y  i  in n e  obrażen ia  sk ie ro w a ł m lo  
dego desperata do szp ita la  w  Z du ­
now ie .

W H O TE LU  ..Reda”  p rz y  u l. C uk­
ro w e j w y w ró c ił się i  ro z b ił g łow ę 
o k a n t m eb la  tu ry s ta  z R FN . P ie rw  
sze j pom ocy udz ie lono  rannem u w  
p o go tow iu .

O  GO DZ. 16.26 na u l. W itk ie w i­
cza sam ochód dostaw czy „Ż u k ”  
M W  U 30 p o trą c ił lS -le tn iego  K rzysz 
to fa  K ., k tó ry  n iespodziew an ie  w y ­
b ie g ł zza au tobusu na jezdn ię . Go­
dz inę  p óźn ie j na u l.  K o lu m b a  prze­
je ż d ża ją cy  „V o lk s w a g e n ”  p o trą c ił 
Ja n inę  R. K a re tk i pogotow ia  od­
w io z ły  ra n n y c h  do szp ita la .

T ra g ic z n y  w yp a d e k  d rogow y w y ­
d a rz y ł się na tras ie  G o len iów  — 
— N ow ogard . P ro w a d zo n y  przez Jo­
hannesa F r ie d r ic h a  M. z RFN sa. 
m ochód „V o lksw a g e n ”  p o trą c ił 80- 
- le tn ią  A lb in ę  B., k tó ra  poniosła 
śm ie rć  na m ie jscu . O ko licznośc i 
w y p a d k u  bada m ilic ja .

O C H O T N IC Z A  straż pożarna z Ja­
s ie n icy  gasiła w czo ra j pożar pieca 
p ie ka rn icze g o  należącego do sp -n i 
„Sam opom oc C h łopska” . D z ięk i 
sp raw n ie  p rzep row adzone j a k c ji — 
pożar n ie  poc iągną ł za sobą s tra t. 
Szczecińscy strażacy na tom iast ga­
s i l i  dziś nad ranem  p łonącą a lta n ­
k ę  na te re n ie  o g ró d kó w  dz ia łko ­
w y c h  p rz y  u l.  Tam a Pom orzańska.

(ap)

M ILICJA DROGOWA 
PROSI ŚWIADKÓW

I l  BM . o ko ło  godz. 14.30 na a l. 
W o jska  P o lsk iego  v is  a v is  Szcze­
c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  G ra ficzn ych  ma 
ły  „F ia t ”  p o trą c ił w ys iada jącą  z 
t ra m w a ju  22-le tn ią  L u cyn ę  K ., k tó ­
ra  w  t r z y  d n i późn ie j zm arła  w  
szp ita lu , ś w ia d k o w ie  proszeni są o 
zgłoszenie się w  K M  MO, u l.  Kaszub 
ska 35 p ok . 13 te l. 307-346 w  godz. 
8—10.

P R A C A
P O T R Z E B N A  o p ie ku n ka  
d j  dz iecka . W aw elska 
1/7. 14899-G
P O TR ZE B N A  o p ie ku n ka  
do d w o jg a  dzieci. Wa­
r u n k i dobre , S ta rga rd , 
Osiedle K o p e rn ik a  8F/2.

15438-0
ROŻNE

T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  te ł. 821-843. 14956-G 
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  te ł. 46-154 — K o łp a - 
ko w lcz . 14318-G
PO G O TO W IE te le w iz y j.  
ne  te l. 758-21 — D udz ik .

14292-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  — B a jd a ls k i te l. 
224-621. 14062-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  — W ie rz b ic k i, te ł. 
37-166. 14256-G
A N T E N Y  in s ta lu je  „ D i­
p o l”  te l. 359-76. 13573-0 
U S ŁU G I w  zakres ie  in ­
s ta la c ji,  k o n s e rw a c ji i  
n a p ra w y  urządzeń gazo 
w ych  te l. 37-183 13663-G 

L O K A L E
M IE S Z K A N IE  trz y p o k o ­
jo w e , ok . 70 m k w .t 
k o m fo r t  zam ien ię  na 
d w u - i  je d n o p o ko jo w e  
te l. 220-155. 15419-G
M IE S Z K A N IE  3 poko je , 
pe łn y  k o m fo r t  w  P o li­
cach zam ien ię  na po­
dobne w  Szczecinie. 
T e ł. 223-618, 14914-G
S P Ó ŁD Z IE LC Z E  M-2, 
ce n tru m , zam ien ię  na 
podobne (P om orzany). 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 14911.
M-2 w łasnościow e Za­
m ie n ię  na m ieszkanie 
t r z y  lu b  d w u p o ko jo w e  
spółdzie lcze, te l. 430-67.

14897- G
M IE S Z K A N IE  3 -poko jo - 
w e , w yg o d y  w  śródm ieś 
c łu , 4 p ię tro , te le fo n , 
now e b u d o w n ic tw o  za­
m ien ię  na 2 m ieszkan ia  
2 -poko jow e  lu b  2-p o ko - 
jo w e  i  jedn o p o ko jo w e . 
W a ru n k i do uzgodnie­
n ia . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń szczecin  14895. 
M IE S Z K A N IE  M-2 32 m 
k w . na O sied lu  K a lin y  
zam ien ię  na w iększe w  
n o w ym  b u d o w n ic tw ie , 
te l. 463-04 godz. 15—20.

14880-G
P ŁO C K  — M-3, k w a te ­
ru n k o w e  z w ygodam i 
zam ien ię  na podobne 
łu b  w iększe w  Szczeci- 
n ie . W iadom ość: Szcze­
c in , Boh. G e tta  W ar­
szawskiego 18/8 godz. 
15—19. 14908-0
P O K Ó J u m eb low any  
w y n a jm ę  m ałżeństw u 
bezdzietnem u, R osenber 
gów  M2a. 14912-G
M ŁO D E  m ałżeństw o po­
szu ku je  m ieszkan ia  z 
n le k rę p u ją c y m  w e j­
ściem. O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 14890. 
M A ŁŻ E Ń S T W O  bezddet 
ne poszuku je  poko ju . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 1488«. 
t  DUŻE p o k o je  z w e­
randą, osobne w e jśc ie , 
m oż liw ość  założenia 
k u c h n i i  ła z ie n k i, w  
śródm ieśc iu  — w y d z ie r­
żaw ię na 3 ła t. O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
14886.

SPR ZE D A Ż
F A B R Y C Z N IE  n o w y  sak 
so fon  te n o ro w y , p rod . 
N R D  — sprzedam , te l. 
821-780 godz. 16—26.

14904-G
W Ó ZE K  g łę b o k i, p rcd . 
a u s tr ia c k ie j sprzedam , 
te l. 227-313 od 16 do 26.

14903-G
W Ó Z E K  g łę b o k i, space- 
rów ikę — sprzedam . t«9. 
788-50 godz. 16—19.

14898- G
G A R A Ż  przenośny ta ­
n io  sorzedam , P o lice  u l. 
M ieszka I  2-a/18.

14802-G
K O M P L E T  m e b li s to ło ­
w ych  ze Sw arzędza — 
sprzedam , te l. 223 ‘ >8 po 
godz. 16. 14893-G
PR ZYCZEPĘ cam p ingo ­
wą o k a z y jn ie  sorzedam , 
te l. 229-149 14910 G
MOTO RO W ER „R o m e t 
750” . m o to c y k l W SK 150 
— sprzedam . P o tu iic k a  
17/1. 14891-G

M A T R Y M O N IA L N E  
S A M O T N A  la t  52, m a­
te r ia ln ie  niezależna, 
w ra ż liw a , uczuciow a, 
posiada jąca  sam ochód 
pozna k u ltu ra ln e g o  pa­
na. Cel m a try m o n ia ln y . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 14892.
P A N I o w y s o k ie j k u l tu ­
rze osob is te j, sub te lna , 
p rz y s to jn a , m a te r ia ln ie  
n ieza leżna z b ra k u  zna­
jom ośc i pozna pana do 
la t  45 o ta k ic h  sam ych 
w a lo ra ch  C e l m a try m o ­
n ia ln y . O fe r ty  ty lk o  po­
ważne B-OTC Ogłoszeń 
Szczecin 14825.

Przewielebnemu duchowieństwu pa­
ra fii św’. Andrzeja Soboli, zarządo­
w i Cechu, zarządowi ZBoWiD, SD, 
członkom i pracownikom Cechu 
Rzemiosł Spożywczych, przyjacio­
łom, znajomym oraz sąsiadom za 
okazane współczucie, złożone wieńce 
i  kw iaty oraz za udział w pogrzebie 
naszego kochanego i najdroższego 

Męża i Ojca

śp.

Edwarda Szudy
serdeczne podziękowanie składa

ZONA Z DZIEĆMI

Przewielebnemu duchowieństwu, 
przyjaciołom i  kolegom, a w szcze­
gólności ks. dziekanowi Bronisławo­
w i Kozłowskiemu, przedstawicielom 
władz wojewódzkich i gryfińskich, 
organizacjom społecznym, kochanym 
parafianom, tym którzy uczestniczy­
li w  uroczystościach pogrzebowych 

brata naszego

śp. ks. Jerzego 
Kowalskiego

b. proboszcza parafii Gryfino — p ły­
nące z serca podziękowania „Bóg 

zapłać”  składa

RODZEŃSTWO

FABRYKA
M ECHANIZM ÓW

SAMOCHODOWYCH
„POLMO”

w Szczecinie

ogłasza zapisy
chłopców i dziewcząt 

do
Przyzakładowej 

Szkoły Zawodowej

na rok szkolny 1977/78.

Szkoła przygotowuje do zawodu: 

TOKARZA 

oraz

SZLIFIERZA

Nauka trwa 3 lata, po ukończeniu 
szkoły istnieje możliwość kontynu­
owania nauki w technikum dla pra­
cujących.

Uczniowie w czasie trwania nauki 
otrzymują wynagrodzenie i świad­
czenia zgodnie z obowiązującymi 
przepisami Ministerstwa Przemysłu 
Maszynowego.

Kandydaci celem przyjęcia do 
szkoły w inni składać w dziale oso­
bowym i szkolenia zawodowego FMS 
przy al. Wojska Polskiego 186 na­
stępujące dokumenty:

— podanie
— życiorys
— 4 fotografie
— odpis aktu urodzenia
— świadectwo V II I  klasy szkoły 

podstawowej.

Bliższych informacji udzielamy 
telefonicznie 744-01, wew. 267.

2892-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I" -  D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZE J 8P O ŁD Z. W Y D A W N IC Z E J 
w  Szczecinie R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C J A  70-550 Szczecin, p i. H o łdu  Prusiciego 8 
ta r ta : red naczelny 457-41. «ekretara re d a k c ji 467-21 se k re ta ria t techn iczny  «30-2; 'w  
z c z y te ln ik a m i «50-21 B iu ro  Ogłoszeń 894-34 re d  o o ranna  (po godz 8) 224-028 124 250 da 
R uch' ara* U rzędy Pocztowe doręczyc ie le  w te rm in a c h  do 18 lis topada oa «tycze 
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe okresy  fo k u  bieżącego Cena orenu 
na n renum era tę  w m ie jscow ym  O ddziale RSW « w m ie jscow ościach  w k tó ry c n  me ma 
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Na Pomorzanach

Wymiana instalacji 
ciepłowniczych
NA POMORZANACH prowa 

dzi się szeroko zakrojone prace 
przy wymianie instalacji cie­
płowniczych. Rurociągi położo­
ne dwa lata temu okazały się 
zawodne, przede wszystkim — 
kiepski był materiał mający 
izolować przewody. Tu i ówdzie 
ru ry  przerdzewiały. Liczne awa 
rie, wywołujące raz po raz 
przerwy w dostawie ciepła Po­
morzanom i osiedlom „Przy­
jaźń’'  i  „Kalina” , spowodowane 
były właśnie nieszczelnością 
tych przewodów.

Obecnie zakłada się nowe ru 
ry, solidnie i starannie izolowa 
ne. Brygady WPEC mają za za 
danie przekazać nowe instala­
cje przed rozpoczęciem sezonu 
©grzewczego. Od nich zależy, 
czy ponad 30 tys. mieszkańców 
będzie miało ciepło tej zimy.

tt>

W  lesie nad Glębokiem

Niedzielne pikniki
zmotoryzowanych

OD dłuższego ju ż  czasu obser­
w u je m y , że lasy położone w  są­
s iedz tw ie  je z io ra  G łębok ie  są 
nua jscem  ro d z in n y c h  p ik n ik ó w  
w ła ś c ic ie li po jazdów , k tó rz y  w je ż­
dża ją  sam ochodam i na leśne ścież­
k i  i  p o la n k i. Szczególnie w  n iedz ie ­
le  można zobaczyć tam  d z ie s ią tk i 
zm o to ryzo w a n ych  .. tu ry s tó w ”  b ie ­
s ia d u ją cych  obok po jazdów , cho­
ciaż pow szechnie w iadom o, że do 
lasu  n ie  w o ln o  w jeżdżać sam ocho­
dem . In fo rm u ją  przecież o ty m  
w ie lk ie  ta b lice  u s taw ione  na po- 
ooczach d ró g  i  na p a rk in g a ch  urzą ­
dzonych  p rz y  w je źd z ie  do lasu

S ko ro  je d n a k  zarządzenia n ie  są 
respek tow ane , ra d z im y  fu n k c jo n a ­
riuszom  M ie js k ie j S łużby  Porząd­
k o w e j. b y  na jb liższą  n iedz ie lę  po­
ś w ię c il i na pe n e tra c ję  lasu  obok 
G łębokiego . Z a p e w n ia m y , że m an­
da tow e żn iw a  będą o b fite .

(m w )

W ocenie konserwatora przyrody UM

OCHRONA ZIELENI MIEJSKIEJ
OBYWATEL 
REDAKTOR NACZELNY

„Kuriera Szczecińskiego”

W ostatnim okresie pojawia 
się wiele krytycznych uwag na 
temat ochrony zieleni miejskiej 
w Szczecinie. W związku z po­
wyższym pozwalam sobie prze­
słać opracowanie miejskiego 
konserwatora przyrody, obrazu 
jące działanie Urzędu Miejskie­
go w tym względzie, z prośbą 
o wykorzystanie.

Z poważaniem
Prezydent Miasta 

mgr JAN STOPYRA
— W IE LK O Ś Ć  obszarów  zadrze­

w io n y c h  o ra z  różnorodność w ys tę ­
p u ją c y c h  g a tu n k ó w  ro ś lin  pow o­
d u je , że Szczecin *  r a c j i  bogactwa 
z ie le n i z a jm u je  w y ją tk o w e  m ie jsce 
w śród  m ias t P o lsk i. W gran icach  
a d m in is tra c y jn y c h  m ias ta  z n a jd u ­
je  się ok . 5 tys . ha ró żn ych  fo rm  
z ie le n i z ogrom ną  ilośc ią  822 ga­
tu n k ó w  d rzew  i k rze w ó w . H a rm o ­
n ijn e  i  es tetyczne rozm ieszczenie 
z ie le n i n ada je  m ias tu  sp ecy ficzny  
u ro k .

W  o s ta tn ich  la ta ch , ze w zg lędu  
na  g w a łto w n y  ro z w ó j procesu u rba  
n iza cy jn e g o , w a ru n k i eko log iczne  
u le g ły  d e fo rm a c ji. R ea lizac ja  ob ie k­
tó w  in w e s ty c y jn y c h , zm ia n y  i  m o­
de rn iza c ja  u k ła d ó w  k o m u n ik a c y j­
n y c h  o raz p row adzone ro b o ty  w  
zakresie  in f ra s t ru k tu ry  te ch n iczn e j 
s ta ły  się n ie w ą tp liw ie  pow odem  
pew n ych  n ie u n ik n io n y c h  u b y tk ó w  
w  drzew ostan ie  m iasta. Z ja w isko m  
ty m  to w arzyszy , n ie s te ty , ró w n ie ż  
dew astac ja  i  degradacja  środow is­
ka  p rzy rodn iczego  przez sam ych 
m ieszkańców .

S pecyficzne  w a ru n k i m ie js k ie  w  
zasadniczy sposób w p ły w a ją  na 
zm ianę sk ła d u  chem icznego g leby, 
zm n ie jsza  się znacznie ilość pod­
s ta w o w ych  zw ią zkó w  po ka rm o w ych  
ro ś lin , u lega zm n ie jszen iu  a k ty w ­
ność b io log iczna  gleb.

W 1971 R. uchw a lą  P rezyd ium  
M R N  w  Szczecinie pow o łane zosta­
ło  p ie rw sze  w  Polsce s tanow isko  
m ie jsk ie g o  ko n se rw a to ra  p rz y ro d y , 
k tó re g o  zadaniem  je s t k o o rd y n a c ja  
w sze lk ich  poczynań w  zakresie  roz 
w o ju  z ie le n i o raz  p rze c iw d z ia ła n ie  
je j  dew astac ji.

Tu J&nark Jagielloński!
Ładna pogoda sprzyja zakupom 
Dziś w „Kaskadzie“ : M aryla  Rodowicz 
Janusz Laskowski i Jacek Bromski

ŁADNA POGODA sprzyja za 
kupom — twierdzą szczecińscy 
handlowcy. To prawda. W dniu 
wczorajszym Jarmark Jagielloń 
ski odwiedziło kilkadziesiąt ty ­
sięcy kupujących i  oglądają­
cych. Niedzielny deszcz spowo­
dował, iż zmalała liczba ja r­
markowych gości, zmalały tak 
że obroty. Jednak w  dniu wczo 
rajszym n ik t już nie .uskarżał 
się na to, że przed jego stoi­
skami zabrakło chętnych do za 
kupów.

W C ZO R A J rozpoczęła się ko le jn a  
»rezentacja k u c h n i szczecińskie j 
ga s tro n o m ii. T y m  razem  na wyszu­
kane  dania z d ro b iu  zaprasza res­
ta u ra c ja  ,.G dak”  ko rzys ta jąca  z goś 
c in y  re s ta u ra c ji „P a lo m a ” . Także 
dobrze sp isu je  się gastronom ia 
G m in n e j S p ó łd z ie ln i ..Samopomoc 
C h łopska”  W prow adzone ta m  od 
n iedaw na f la k i  cieszą się dużym  po­
w odzeniem . N ada l ob ’e ? a n vm i stois 
k a m i są te. k tó re  f irm u je  szcze­
c ińsk ie  rzem ios ło  oraz D om y Tow a 
ro w e  ..C en trum ” .

W  d n iu  w czo ra jszym  p o ja w iły  sie 
na Ja rm a rk u  k o le jn e  „p o s iłk i” . 
P rzy iecha ła  bow iem  k o le jn a  grupa 
s tudentów  W yższej S zko ły  Sztuk 
P lastycznych  x Ło d z i orzyw ożąc no  
wa k o le k c ję  za p ro je k to w a n e j i  u- 
szyte j przez s iebie aw angardow e j 
toJ^keM  da m sk ie j odzieży.

N ada l też w ie lk im  pow odzeniem  
cieszy się N o cn y  K lu b  Ja rm a rk u  
Ja g ie llońsk iego  d z ia ła ją cy  w  tym  
ro k u  w  „K a ska d z ie ” . Można o n im  
pow iedz ieć że jedna sława, s ławę 
tu  goni. W  d n iu  dz is ie jszym  — a 
w ła śc iw ie  ju ż  w  nocy — w ystąp ią  
tu :  Janusz La sko w sk i a także p re ­
zen te r tegorocznego fe s tiw a lu  so­
pockiego — Jacek B ro m sk i, k tó r y  
zapozna b y w a lc ó w  K lu b u  z n a j.  
now szym i n a g ra n ia m i p ły to w y m i 
pochodzącym i z tegorocznego fe s ti­
w a lu  w  Sopocie o raz z... M a ry lą  
Rodow icz.

Zgodn ie  z naszą tra d y c ją  poda je ­
m y  obecnie w y n ik i k o le jn y c h  loso­
w ań k u p o n ó w  na zakup ro w e ró w  
sk ładanych  i  m a gne to fonów  ste reo ­
fo n iczn ych  w  cenie 8 500 z ł. I  tak  
ro w e ry  składane w y lo s o w a li: G rze ­
go rz  G a je k , Szczecin, a i. W o j. P o l­
skiego 17/1. Regina K ruszew ska, 
Szczecin, u l. Ł o k ie tk a  34/4, Józefa 
Sadel, Szczecin, u l. Lubeck iego  
12/13 H a lin a  G orszak, Szczecin, a l. 
W o j, P o lsk iego  17/1, oraz Ew a Za- 
w is ła w ska , Szczecin, a l. W o j. P o l­
skiego 22/5.

P rz y d z ia ły  na m a g n e to fo n y  stereo 
fon iczne  w  cenie 8 500 z ł . w y loso ­
w a li:  Z o fia  M a rty n , Szczecin, u l. 
Bogusław a 51/21, Renata Neum an. 
Szczecin u l. D ługosza 17/4, Józef 
S to ko w sk i, Szczecin, u l. A rm ii Czet 
w o n e j 2/7, Helena Z ió łko w ska , Szcze 
c ln , u l. G rodzka  14/10, W anda Ra­
ta jcza k , Szczecin, u l.  B. K rz y w o ­
ustego 17/14. (Macz)

N a s ile n ie  z ja w is k  n iszczenia ro ­
ś lin n o śc i spow odow ało  rozpoczęcie 
badań nad ic h  genezą. B adan ia  te  
m ia ły  na ce lu  w y ja ś n ie n ie  p rz y ­
czyn  o b u m ie ra n ia  d rzew ostanu. 
U rząd  M ie js k i naw iąza ł w  ty m  za­
k re s ie  ścisłą w spó łp racę  z A kade ­
m ią  R o ln iczą  w  Szczecinie. N a pod­
s ta w ie  do tychczas przeprow adzo­
n y c h  p ra c  badawczych po d ję to  
energ iczną  dz ia ła lność a d m in is tra ­
c y jn ą  zm ierza jącą  do u trz y m a n ia  i  
o ch ro n y  w a rto śc i Is tn ie ją c e j zie­
le n i. S tanow czo egzekw u je  się od 
p rze d s ię b io rs tw  k o m u n a ln y c h  s to ­
sow ania n o rm  p rzy  u ż yw a n iu  c h lo r 
k ó w  w  procesie  od lodzan ia  po­
w ie rz c h n i u lic . D la  zm nie jszen ia  
szkod liw ego  w p ły w u  ś rodków  che­
m iczn ych  na d rzew a w p ro w adzony  
zosta ł przez M ie js k ie  P rzeds ięb io r­
s tw o  Oczyszczania n o w y  p re p a ra t 
— m o czn ik  — n ie s z k o d liw y  d la  w e­
g e ta c ji z ie len i.

P rzeds ięb io rs tw o  Z ie le n i M ie js k ie j 
w  Szczecinie p o d ję ło  dz ia ła lność w  
procesie ra to w a n ia  d rzew ostanu 
u licznego. W  zad rzew ionych  c lą - 
gach zastosowano zas ilan ie  syste ­
m u ko rzen iow ego  to r fe m  w  ce lu  
pop ra w ie n ia  w a ru n k ó w  b io log icz ­
nych . R a d yka ln e  zab ieg i tego ty p u , 
prow adzące do p o p ra w y  a k ty w n o ś ­
c i b io lo g iczn e j, m a ją  na ce lu  za­
pob iegan ie  przedw czesnem u usycha­
n iu  1 za m ie ra n iu  d rzew . W  br. p ro ­
w a d z i się in te n syw n e  pod lew an ie  
d rze w  u lic z n y c h  p rzy  zastosow aniu 
spe c ja ln ych  z b io rn ik ó w  (al. Jednoś 
c i N a ro d o w e j) zm ie rza jące  do zn i­
w e lo w a n ia  s k u tk ó w  stosow ania 
ś ro d kó w  chem icznych . W  la tach  
1975—1977 p ro fila k ty c z n y m i zabiega­
m i p ie lę g n a c y jn y m i o b ję to  4 600 
d rzew  w  Szczecinie.

W  o p a rc iu  o k i lk u le tn ią  obserw a­
c ję  nau ko w có w  z Z a k ła d u  F ito p a - 
to lo g ii AR  Szczecin nad w ys tępo ­
w a n ie m  ch o ró b  ro ś lin n y c h  na te ­
re n ie  m iasta  — P Z M  p rzys tą p iło  
w  br. do m echanicznego zw alczan ia  
ch o ro b y  p la ta n ó w  k lo n o lis tn y c h . 
rosnących  p rzy  Jasnych  B łon iach . 
W  ro k u  p rzysz łym  pod ję te  zostaną 
p ró b y  w a łk i chem iczne j.

W  da lszych d z ia łan iach  a d m in i­
s tra c y jn y c h  M R N  w ystosow a ła  do 
m ieszkańców  m iasta  apel, w  k tó ­
ry m  m iędzy in n y m i w zyw a  obyw a­
te li do o ch ro n y  is tn ie ją c y c h  w a r­
tośc i p rz y ro d n ic z y c h  i  w a lk i z p rze 
ja w a m i a k tó w  dew astac ji.

W Z A K R E S IE  p r o f i la k ty k i w  
d z iedz in ie  o ch ro n y  ś rodow iska  — 
U rząd M ie js k i w  Szczecinie, ja k o  
p ierw sza je d n o s tka  w  Polsce, w p ro ­
w adziła  a k t  p ra w n y  (uchw a ła  n r  
127/1535/74 z dn ia  6.XII.1974 r. w  
sp raw ie  w prow adzen ia  obow iązku  
ponoszenia o p ła t za w y c in k ę  d rzew  
na te re n ie  m. Szczecina), zab ra n ia ­
ją c y  n iszczenia oraz de w a s ta c ji z ie ­
le n i w y s o k ie j na  te re n ie  m iasta .

Celem  p o d jęc ia  te j u c h w a ły  b y ło  
w yczu le n ie  re a liz a to ró w  in w e s ty c ji 
na zagadn ien ia  m aksym alnego za­
chow an ia  d rzew ostanu, a ty m  sa­
m ym  w a ru n k ó w  k ra jo b ra zo w ych . 
Zobow iązano m ie js k ie  organa a d m i 
n is tra c ji b u d o w la n e j (p lanow an ia  
przestrzennego) do p rzestrzegania 
zasad p rz y  za tw ie rd za n iu  p ro je k ­
tó w  re a liz a c y jn y c h  b u d o w n ic tw a  do 
m a ksym a ln e j och ro n y  i  zachowa­
n ia  w a lo ró w  is tn ie ją ce g o  środow i­
ska p rzyrodn iczego. O rgan izow an ie  
p rzes trzen i d la  po trzeb  cz łow ieka  w  
p e łn i zgodności z zasadam i zd ro ­
wego ś rodow iska  p rzy rodn iczego  
s ta ło  się dom eną szczecińskich a r­
ch ite k tó w .

W  zw iązku  z kon iecznośc ią  re a li­
zow an ia  zam ierzeń in w e s ty c y jn y c h  
na  te re n ie  m iasta  w yd a n e  zosta ły  
pozw o len ia  na  w y c in k ę  d rzew  w  
ilośc iach : w  1975 r. — 320 egzem pla­
rzy , w  ty m  z ty tu łu  zagrożenia 
bezpieczeństw u pub licznem u 189 
szt., w  1976—77 ro k u  — 470 szt., w  
ty m  ze w zg lędu  na bezpieczeństwo 
225. Zgodn ie  z w y d a w a n y m i pozw o­
le n ia m i za każde usun ię te  d rzew o 
egzekw ow ane są nasadzenia m in i­
m um  2 i  w ię ce j egzem plarzy no­
w ych  drzew . Z tego  ty tu łu  u zyska ­
no  w  la tach  1975—77 — 3 200 no­
w y c h  nasadzeń na  te re n ie  Szcze­
cina.
" W prow adzony  obow iązek u zysk i­
w an ia  zezwoleń na w y c in k ę  każde­
go drzew a je s t ściśle p rzestrzegany. 
Sam owolę w  ty m  zakresie  ściga się 
na drodze a d m in is tra c y jn o -k a rn e j. 
W  la tach  1975—76 z ty tu łu  w y c in k i 
d rzew  uzyskano 7 650 ty s  zł. Su­
ma ta  została spoży tkow ana  na ko n  
serw ację  z ie len i. P onadto  sk ie row a  
no  p rze c iw ko  osobom niszczącym  
z ie leń 11 w n io s k ó w  do K o le g iu m  
d/s W ykroczeń oraz w ystosow ano 
95 nakazów  a d m in is tra c y jn y c h  w  
celu p rzym uszenia.

D U Ż Y  N A C IS K  k ła d z ie  się na za­
k ła d a n ie  -now ych fo rm  z ie lonych . 
W  ty m  ce lu o p racow any został 
„P ro g ra m  ro z w o ju  te renów  z ie lo ­
n ych  m. Szczecina do 1985 r .”  obe j­
m u ją c y  kom p leksow ą  p ro b le m a tykę  
w  zakresie  ksz ta łto w a n ia  i  u trz y ­
m an ia  z ie le n i m ie js k ie j,  a także 
ochronę w a rto ś c i is tn ie ją c y c h  w

Zrazy z...

chłodni składowych

Szczecinie. W  w y n ik u  re a liz a c ji te ­
go p ro g ra m u  uzyskano w y m ie rn e  
re z u lta ty . P o w ie rzchn ia  te re n ó w  
z ie lo n ych  na obszarze m iasta  zw ię k  
szy ła  się ogó łem  w  la ta c h  1974— 
1977 o 354,85 ha (n a jw ię k s z y  p rz y ­
ro s t p o w ie rzch n i z ie lo n e j n a s tą p ił 
w  te renach  będących w  ges tii 
P rzeds ięb io rs tw a  Z ie le n i M ie js k ie j,  
P ra cow n iczych  O g ró d kó w  D z ia łko ­
w y c h  oraz spó łdzie lczości m ieszka­
n io w e j) .

P rzeds ięb io rs tw o  Z ie le n i M ie js k ie j 
w  ram ach  ś ro d kó w  f in a n so w ych  
przeznaczonych na re m o n ty  k a p i­
ta ln e  zasadziło 500 d rzew , 19 tys. 
k rz e w ó w  oraz 6 tys . róż.

W  zakresie  te re n ó w  z ie lonych  
zw iązanych  z re a liz o w a n y m i osied­
la m i m ie s zka n io w ym i — zosta ło  za­
gospodarow ane 91,95 ha p o w ie rzch n i 
z ie lo n ych  w e w n ą trz b lo k o w y c h . Po­
w ie rzch n ia  z ie le n i no w o  za łożone j 
przez spółdzielczość m ieszkan iow ą 
za okres p a źdz ie rn ika  1974—1970 r . 
w yn io s ła  199,5 tys . m>. Zasadzono 
w  ty m  okres ie  1 453 drzew a ozdob­
ne, w  ty m  150 d rze w  sta rszych , 
98 860 k rze w ó w  i  136 283 k w ia ty . 
M ie js k ie  P rzeds ięb io rs tw o  Gospo­
d a rk i M ieszkan iow e j w  la tach  1975 
—70 pow iększy ło  p o w ie rzch n ię  t ra w  
n ik ó w  i  k w ie tn ik ó w  o  13 ha, po­
przez u p o rządkow an ie  i  urządzen ie  
n o w ych  te re n ó w  w ym a g a ją cych  za­
gospodarow an ia . W  ty m  , sam ym  o- 
k re s ie  na o b ie k ta ch  is tn ie ją c y c h  i  
no w o  za łożonych  zasadzono 700 
drzew , 98 tys . k rze w ó w  oraz 250 
tys. b y l in  i  k w ia tó w .

W  ram ach do tychczasow ej re a li­
z a c ji u c h w a ły  w  zakres ie  zagos­
poda row an ia  te re n ó w  p rzyszko lnych  
w y d z ie lo n y  został fu n d u sz  w  w y ­
sokości 950 tys. z ł. k tó ry m  o b ję to  
85 o b ie k tó w . Z a ku p io n o  za tę  su­
mę 840 d rzew , 02 tys . k rze w ó w , 31 
tys . k w ia tó w .

Powyższa a kc ja  m ia ła  na ce lu  
p o p ra w ie n ie  w a ru n k ó w  b io log icz ­
n y c h  otoczen ia  szkó ł, a ta kże  w d ro  
żenie w śród  m łodz ieży  zasad po­
szanow an ia  p rzy ro d y .

W A Ż N Ą  ro lę  w  ca łokszta łc ie  za­
gadn ień  zw iązanych  z u rządzaniem  
te re n ó w  z ie lo n ych  i  re k re a c y jn y c h  
m a coroczna im preza  konku rsow a  
p t. „C a ły  Szczecin w  k w ia ta c h ” , 
o rgan izow ana przez U rząd  M ie js k i 
w  Szczecinie oraz „ K u r ie r  Szcze­
c iń s k i” .

N a leży  z s a tys fa kc ją  s tw ie rd z ić  
o lb rz y m i s ko k  ja ko śc io w y , ja k i  do­
ko n a ł się w  c iągu  o s ta tn ich  ła t 
d z ię k i te j im p rez ie . T e re n y  zg ła­
szane do ko n k u rs u , stanow iące  in ­
te g ra ln ą  część z ie le n i o g ó ln o m ie j- 
s k ie j,  odznaczają się p ra w id ło w o ś ­
c ią  zagospodarow an ia za rów no  pod 
względem  este tycznym , b io log icz ­
n y m  ja k  i  fu n k c jo n a ln y m .

D L A  podn ies ien ia  e s te ty k i m ia ­
sta  o raz zapew nien ia  w ła śc iw ych  
w a ru n k ó w  b io lo g iczn o -zd ro w o tn ych  
m ieszkańcom  — w ładze m ie jsk ie  
p row adz ić  będą w  da lszym  ciągu 
dz ia ła lność zm ierza jącą  do pop ra ­
w y  s tanu  z ie le n i w  Szczecinie po­
przez u trz y m a n ie  niezbędnego b i­
lansu  te re n ó w  zad rzew ionych . W 
re a liz a c ji tego zam ierzen ia  dużą ro ­
lę spe łn i m . in . p la n o w a n y  zakup 
sprzę tu , um o ż liw ia ją ce g o  przesadza­
n ie  k ilk u le tn ic h  d rzew , a także  
m od e rn iza c ja  i  rozbudow a is tn ie ją ­
ce j bazy • P rzeds ięb io rs tw a  Z ie le n i 
M ie js k ie j w  Szczecinie.

Miejski konserwator przyrody 
mgr inż. IRENA ŁUKASIK

Start 
po „jedynkę“

W  Z E S Z Ł Y M  ro k u  szczecińskie 
ch ło d n ie  sk ładow e p o d ję ły  p ro d u k ­
c ję  zrazów  dom ow ych z nadz ien iem  
w a rz y w n y m . M ożliw ość zakup ien ia  
N R D -o w sk ie j, w  p e łn i za u to m a ty ­
zo w a n e j l in i i  p ro d u k c y jn e j p rzyp ie ­
czę tow a ła  sprawę. W c iągu 6 d n i 
od o trzym a n ia  au to m a tó w  zos ta ły  
one za insta low ane, a po 2,5 m iesią­
cach ru szy ła  p ro d u kc ja . W  ty m  cza 
sie „d o p ię to  na o s ta tn i g u z ik ”  w szy­
s tk ie  sp raw y rece p tu ro w e  i  tech­
nolog iczne .

U ru ch o m ie n ie  l in i i  da ło  40 to n  
zrazów  m iesięcznie. W yró b  z pe ł­
now artośc iow ego  m ięsa (50 proc. 
w o łow ego. 50 proc. w ieprzow ego) 
zd o b y ł sobie uznan ie  nabyw ców . 
Cała p ro d u k c ja  rozchodzi się b łys­
ka w iczn ie . Szczeciński hande l i  ga­
s tro n o m ia  b io rą  oko ło  7 to n  zrazów  
m iesięcznie. Pozostałe w ę d ru ją  do 
in n y c h  w o je w ó d z tw . N a jw ię k s z y m i 
„ im p o r te ra m i”  są: G dańsk, Rzeszów 
i  Z ie lo n a  G óra. Z ra zy  s ta ły  się na­
w e t sw o is tym  „ś ro d k ie m  p ła tn i­
czym ” . W zeszłym  ro k u  uda ło  się 
d y re k c ji ch ło d n i sk ładow ych  „ k u ­
p ić ”  za n ie  m rożone tru s k a w k i, z 
k tó ry m i b y ło  na ry n k u  kru ch o .

Z ra zy  kupow ane  w  sklepach 
(paczkow ane po trz y  100-gramowe 
s z tu k i) są p ro d u k te m  ca łko w ic ie  go­
to w y m . W ysta rczy  podgrzać je  na 
tłuszczu. Pełna au tom a tyzac ja  ich  
w y tw a rz a n ia  pozw ala na w y e lim i­
n o w an ie  m ożliw ośc i zakażenia m ię­
sa d ro b n o u s tro ja m i.

T a k  w ię c  d e b iu t w  zakres ie  p ro ­
d u k c ji a r ty k u łó w  spożyw czych w  
ch ło d n ia ch  sk ładow ych  uda ł się. 
N a jlepszy  dow ód, iż  w k ró tc e  z razy 
o trz y m a ją  znak  ja ko śc i — „ je d y n ­
k ę ”  — ja k  tw ie rd zą  w ta je m n icze ­
n i. Dalsze p la n y  w y tw órcze?  Na ra ­
z ie  w zbogacenie aso rtym e n tu  pole­
gać będzie na s tosow an iu  ró żn ych  
fa rszy  w a rz y w n y c h  — z p a p ry k i, 
p o rów , ogó rków . O e w e n tu a ln ym  
o o d jęc iu  p ro d u k c ji in n y c h  a r ty k u ­
łó w  spożyw czych w  ch łodn iach  sk ła ­
dow ych  zadecydu ją  m ożliw ośc i lo ­
ka low e. W  te j c h w ili po p ros tu  
b ra k  pomieszczeń. (su)

N a  ucho?
OD K IL K U  m ies ięcy — ja k  in fo r ­

m o w a liśm y  — w  zak ładz ie  f r y z je r ­
s k im  S p ó łd z ie ln i „U ro d a ”  p rzy  u l.  
W ie lk ie j można te le fo n iczn ie  za­
m ó w ić  na okreś loną  godzinę w iz y ­
tę  u f r y z je r k i  i  bez k o le jk i,  od 
razu siąść na fo te l.  T a ka  fo rm a  u - 
s łu g i stosowana je s t w  naszym  m ie  
ście ty lk o  w  ty m  je d y n y m  zakła­
dzie.

N ie s te ty , ta  ważna d la  za in te re ­
sow anych pań w iadom ość p rzekazy­
w ana je s t na ucho, pocztą w ręcz 
pa n to flo w ą . W  sa lon ie  n ie  p o fa ty ­
gow ano się bow iem  b y  um ieśc ić  
ja k ą k o lw ie k  w yw ieszkę . A  szkoda...

(d )

Z palką na kasztany
N A  szczecińskich u lica ch  i  p la­

cach rośn ie  w ie le  kasztanow ców . 
Z b liża  się jes ień  i  na drzew ach d o j­
rze w a ją  owoce. Po kasztany w y p rą  
w ia ją  się g rom ady ch łopców . C iska­
ją  k i ja m i w  k o ro n y  d rzew , nisz­
czą gałęzie.

W span ia łe  kasztanow ce po je d ­
n y m  ta k im  „o w o c o b ra n iu ”  w y g ia - 
d a ją  ja k  po huragan ie . W a rto , by 
do ro ś li o s tu d z ili zapał m ło d ych  zbie­
raczy. ( ł)

W oczekiwaniu na zielone światło... Fot. Z. Jodkowski

W  woEną od pracy sobotą
czynne będg wszystkie sklepy i zaktady ustugowe Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handiu Wewnętrznego na terenie miasta 

Szn*?c'-ti w oodz. od 11— 16 i województwa. ZAPRASZAMY! artORJC3095-K


